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O podzielności gruntów. 


Przypuściwszy — nieprzyznawszy, — że przyj- 
dzie do uchwalenia ustawy o ograniczeniu swo- 
body w dzieleniu gruntów (rozumie się, że w 

"Radzie państwa W zarysach „njagólniejszydh, a 


ue Seimas b zaPywachBUzegOŻ OWYCH 
nę dza będzie powołina dobranie” wa 
w pewnym danym wypadku podział ma być do- 
zwolony, czy też nie? Ustawy krajowe bowiem 
osnute ma tle ustawy powszechnej państwowej, 
chociaż nibyto będą miały uwzględniać warunki 
miejscowe, czyli raczej krajowe. nie potrafią ni- 
gdy wyczerpać dokładnie wszelkich okoliczności 
w krajach rozleglejszych i mających przez to 
wielką rozmaitość warunków ekonomicznych. Kra- 
je drobnych rozmiarów i nie przedstawiające przez 
to zbyt wielu różnie, chociażby one były nawet 
wielkie, mogą zdobyć się na ustawy, wyczerpu- 
jące przedmiot dostatecznie. Ale w krajach roz- 
ległych będzie to nader trudnem zadaniem. J'rze- 
ba będzie zatem pozostawić obszerny zakres dzia- 
łania władzom wykonawczym różnych instancyj. 
Pierwszą, bo najbiiższą władzą byłaby — jak 
się zdaje — władza gminna. Zasadniczo byłoby 
to wskazanem i doprowadziłoby do tego, iż w 
tym kierunku wytworzyiaby się w danych ustawą 
granicach prawdziwa autonomia gminna z tym 
dodatkiem charakterystycznym , iż nie tylko ka- 
żda robiłaby to, coby robić mogła w danych gra- 
nicach , ale kierowałaby się w swych orzecze- 
niach w każdym wypadku względami czysto o- 
sobistemi. To więcej niż prawdopodobne, bo pe- 
wne. Musimy zatem przypuścić, że władzę orze- 
kania w pierwszej instancyi będzie mieć urząd 
powiatowy, — a w nim pod naczelnym kierun- 
kiem starosty pewien urzędnik administracyjny. 
Przypuszczamy dalej, że te orzeczenia wydawa- 
noby po poprzedniem porozumieniu się Zz wy- 
działem Rady powiatowej, chociaż  stósowniej 
byłoby wysłuchać i uwzględnić zdanie Towa- 
rzyst iniczych , które przecież mają uzasad- 
niong pretensje uchodzić za grona specyalnych 
rzeczożiawców ma" połu ekonamii rolniczej, pod- 
czas gdy Wydziały są ciałami wyłącznie admi- 
nistracyjnemi. Bądź-jak-bądź podstawą orzecze- 
nia byłoby zdanie urzędnika udminietracyjnego 
w Starostwie. 

Otóż przypuściwszy, iż taki urzędnik nie bę- 
dzie prostą maszyną, działającą wedle szablonu, 
czyż w danym szezególnym wypadku odmówi 
on zezwolenia na oddzielenie i odsprzedanie ka- 
wałka gruniu, jeżeli właśnie będzie to skutecz- 
nym środkiem wyratowania całej rodziny od nie- 
ochybnej ruiny ? , 

Wypadków takich będzie wszędzie bardzo wie- 
le — a skutkiem tego prawo zezwalania zejdzi” 
powoli na czystą formalność, jak to było wtedy, 
kiedy swoboda dzielenia była ograniezoną, — 
a mimo to powstało mnóstwo drobnych udzia- 
łów gruntowych. , 

Przypuściwszy dalej, że ustawa, ograniczająca 
swobodę dzielenia będzie tak drobiazgową i wszech- 
stronną, że bez narażania się na zarzut, iź prze- 
szkadza dzienć tam, gdzie przemawiają za tem 
powody istotnie słuszne, a wzbrania tylko tam, 
gdzie podział byłby szkodliwy — czyż i wtedy 
możnaby cel zamierzony osiągnąć? Ustawa taka 
nie będzie bynajmniej rękojmią przeciw obdłuże- 
niu, a zmusi do wybiegu tj. do utworzenia dro- 
bniutkich dzierżaw gruntowych. Już teraz, kiedy 
swoboda dzielenia jest nieograniczoną, prawie 
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Hrabianka nie nie rzekła. Hrabina tak rzecz 
ciągnęła dalej: 

— Naprzykład: graf Nagy-Ferenz serce swoje 
po raz, on sam nie wie który, w niewolę oddał, 
bsrona Breiner serce opanowanem jest, 0 ile 
wiemy, przez trzy na raz jeden władczynie, 0 gra- 
fie Draszkowiczu zaś i mówić nie ma €0.... 
A imnni?... o!... 

— 0!... — potwierdziły jednogłośnie damy 
otyła i chuda. 

— Więc tedy. — zwróciła się hrabina do La- 
josza, — jesteś w Zagrzebiu osobliwością... sta- 
rajże się, — dodała w sensie przestrogi Żarto- 
bliwej, — być nią jak najdłużej... 

Przy słowach tych hrabianka Peczicz omyłliła 
się. Igła jej wetknęła się bowiem w kwiatek już 
wyszyty i ukłuła ją w palec. Rękę nagle a szyb- 
ko cofnęła i okrzyk „oh!* wydała. 


— Co to?... — zawołała hrabina. 
— Ukłułam się... — odrzekła, paluszek sobie 
oglądając. 


— (zy bardzo ?... 

— Troszeczkę... 

— Obwiązaćby ?.., 

— Ij... nie trzeba.. Nie boli już... — odpo- 
wiedziała, znów się do roboty zabierając. 

Odpowiedzi jej, były to pierwsze wyrazy, któ- 
re Lajosz z ust jej wypływające usłyszał. © Za- 
grzmiały one, niby odgłos dzwonka srebrnego, 


wszystkie własności włeściańskia, zadłużone w 
bankach, i przez to skrępowane w jedną niepo- 
dzieiną całość dopóty, dopóki dług nie będzie 
spłacony, rozdrobnione są faktycznie na malutkie 
dzierżawy, zawsze na warunkach. dla właściciela 
bardzo niekorzystnych. Toż samo byłoby i przy 
powszechnym zakazie dzielenia, z tą różnicą, iżby 
tcl było jeszcze zwyklejszem, niż jest teraz — a 
więc zamierzony cel społeczny byłby chybiony. 

Z tego, eo się wyżej powiedziało, dałby się 
wysnuć wniosek, że zakaz lub do pewnego sto- 
pnia ograniczenie podzielności gruntów włościań- 
skich, nie będzie skutecznym środkiem na szko- 
dliwość dzielenia, której z pewnemi zastrzeżenia- 
mi zaprzeczyć nie można. 

Zbyt daleko posunięte. rozdrabnianie, lub nad- 
użycia w rozdrabnianiu, dadzą się usunąć jedy- 
nie usunięciem przyczyn, które do tego prowa 
dzą, ale nie zakazem lub ograniczaniem dziele- 
nie, a jedną z pieraszych i najsilniejszych przy- 
czyn jest przeciążenie własności ziemskiej w o0- 
góle, a włościańskiej w szczególności. 

Na tej własności ciążą podatki państwowe, do- 
datki krajowe, powiatowe, gminne, szkolne, ko* 
ścielne i przeróżne prestacye w naturze i robo- 
ciznie, tak, jakby renta z ziemi była niewyczer- 
paną a zarobek chłopa olbrzymi. 

Rozwodzić się nad tym przedmiotem nie mo- 
żemy, boby to odwiodło nas daleko od właści- 
wego przedmiotu, wystarczy na razie sama wzmian- 
ka, zwłaszcza, że temu twierdzeniu chyba nikt 
nie zaprzeczy. 

A zatem ulga w ciężarach wszelkiego rodzaju 
byłaby według tego środkiem sanacyjnym. naj- 
pierw wskazanym i najsilniejszym. Aby ułatwić 
zaprowadzenie tej ulgi, należałoby zaprowadzić 
tańszą, a mimo to skuteczniejszą administracyę 
gminną tj. wrócić do dawnej myśli gmin zbio- 
rowych i pomysł zrealizować a przytem wykonać 
ustawę o sądach rozjemczych, aby przez to u- 
wolnić lud od mnóstwa wydatków sądowych i od 
marnowania drogiego czasu. 

Jako drugi z kolei środek wskazany byłoby 
podniesienie rentowności ziemi przez corychlejsze 
skomasowanie rozrzuconych parcel, a więc uchwa- 
łenie-i' szybkie wykonanie ustawy komasacyjnej. 

Nie mieliśmy ani zamiaru, ani pretensyi, że 
.sprawg' poruszoną tu wyczerpiemy; chodziło 
nam tyłko o przypomnienie jej i poruszenie i o 
zaznaczenie naszego zapatrywania. dlatego też i 
środki, wyżej podane, nie wyczerpują bynajmniej 
cułego ich zasobu. Wymienione uważamy za naj- 
ważniejsze, najskuteczniejsze i najpilniejsze. 

Na zakończenie powtarzamy, że sporadyczną 
szkodliwość, wynikającą z przesadnego dzielenia, 
jako symptom - chorobliwy, należy” leczyć nie o- 
stremi środkami zewnętrznych objawów, lecz prze- 
dewszystkiem zbadać dokładnie źródła złego i 
środki aplikować według rodzaju i właściwości 
przyczyny, a nie według zewnętrznych objawów. 

u. 
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Fremdenblait w jednym z naczelnych artyku- 
łów zajmuję się wiedeńską korespondencyą No- 
wej Reformy (Nr. 151), przedstawiającą z głębo- 
ką znajomością stosunków wiedeńskich i wielką 
prawdą nastrój, panujący w sferach najwyższych, 
z powodu dyskusyi ełowej, który wpłynąć może 
na stanowisko ministra skarbu dr. Dunajewskiego. 
Korespondent mianowicie donosił nam, iż „wi- 
dmo przesilenia, wywołane groźnem oświadcze- 
niem ministra skarbu w komisyi cłowej nie ustą- 


dźwięcznie, czysto, śpiewnie. Młody człowiek na 
sąsiadkę z boku spojrzał, spojrzenie na niej za- 
trzymał i nie dosłyszał wezwania hrabiny, pro- 
szącej go o podanie nożyczek. 

— Panie Lajosz!... — odezwała się ta osta- 
tnia powtórnie, głosem podniesionym, — tam 
oto obok ciebie !... 

— (0?... — zapytał, jakby w rozbudzeniu na- 
głem. 

— Nożyczki... 

Zerwał się i poskoczył, oglądając się. 

— Pod ręką twoją... 

— Gdzie?... 

— Tam... 

Nożyczki spostrzegł, pochwycił i podniósł je 
z miną oznaczającą, że nie wie, co z fantem tym 
począć. 

— Podaj mi je... — odezwała się hrabina, rękę 
przez krośna wyciągając i, gdy nożyczki w palce 
ujęła, dodając: — Jak się zdaje, zawiodłam się 
na tobie, biorąc cię za osobliwość pod postacią 
młodzieńca... Musiała tam któraś ze zdaleka wi- 
dzianych sąsiadek serce twoje uwięzić. Czy nie 
tak ?... (02... 

Zapytanie to w stan widocznie kłopotliwy mło- 
dego człowieka wprawiło. Zdawało się, według 
zachowania się jego sądząc, że odpowiedzieć „tak“ 
nie mógł, odpowiedzieć „nie* nie chciał, dać 
zaś odpowiedź wymijającą — nie umiał. Chwy- 
cił się przeto sposobu, jaki mu położenie nastrę- 
czyło. Ponieważ dla nożyczek z siedzenia się zer- 
wał. udał więc, jakoby stołka, który opuścił, 
szukał, — za stołkiem się oglądał i odwracał. 
Manewr ten powiódł się mu. Hrabina na odpo- 
wiedź nie czekając , zadała pytanie nowe, tyczą- 
ce się bliskości i gęstości sąsiedztwa, otaczające- 
go Klimowac. 

— 0... — odrzekł, — sioła tam jedno obok 
drugiego.... 

— I plemicze po siołach mieszkają ?... 

— Mieszkają... — odpowiedział i wymienił na- 
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piło dotychczas z horyzontu*, dalej, że „caly prze- 
bieg dyskusyi cłowej wywołał w najwyższych sfe- 
rach dziwne rozdrażnienie*, wreszcie donosił, że 
„to usposobienie kół decydujących dodało oczy- 
wiście otuchy nieprzyjaciołeęm p. Dunajewskiego, 
a między tymi nieprzyjaciółmi niepoślednie zaj- 
muje miejsce rodowa arystokracya wiedeńska“. 

Byliśmy pewni, że korespondencya nasza zwró- 
ei uwagę urzędowego świata wiedeńskiego i kół 
zbliżonych do dworu, nie spodziewaliśmy się je- 
dnak, aby organ tych kół uważał za potrzebne 
publicznie stwierdzić niejako, rozumie się w for- 
mie bardzo mglistej, wiadomości przez korespon- 
denta nam udzielone. 

Fremdenblati w sposób właściwy dyplomaty- 
eznym dementi nazywa naszą korespondencję 
„wiązanką legend o osobie ministra finansów* i 
oświadcza, iż „zaprzeczanie wycieczkom kores- 
pondenta byłoby przyznaniem jego słowom po- 
żnego znaczenia*. Półurzędowy organ minister- 
stwa spraw zewnętrznych węlada jednak w dzi- 
wną sprzeczność. W jednym wierszu twierdzi, 
iż wiadomościom korespondeńta nie można na- 
dawać poważnego znaczenia, a w następnym za- 
raz podnosi naszą korespondencyęi 
zwraca na nią szczególną uwagę czy- 
telników, aby mogli „z dalszej niczem nieosłabio- 
nej działalności ministra finansów ocenić, jaką 
wartość mają fantastyczne doniesienia o przeci- 
wnikach p. Dunajewskiego i o zachwianem jako- 
by jego stanowisku. 

Z tego wynika, iż sąd v naszej koresponden- 
cyi pozostawia Fremdenblatt czytelnikom, sam 
zaś niczemu nie zaprzecza, a przedewszystkiem 
istnieniu rozdrażnienia w sferach najwyższych, 
wywołanego przez przebieg rozprawy cłowej. Zna- 
ną jest powszechnie niezmierna tkliwość tych 
sfer na każde wystąpienie prasy, ile razy dzien- 
niki rzecz pewną, zostającą choćby w najluźniej- 
szym związku z owemi sferami, przedstawią w nie- 
właściwem świetle lub poruszą ją wbrew najwyż- 
szym Życzeniom. Wtedy organa urzędowe i pół- 
urzędowe z całą stanowczością i w dosadnych 
wyrazach rzecz prostują, lub karcą gadatliwość 
prusy niezawisłej. Owej dosadności i stanowczo- 
ści nie można dostrzedz w mdłych frazesach 
Fremdenblattu. Przeciwnie z tonu, w jakim 
cały artykuł napisany przebija się stłamione uzna- 
nie prawdy, wyrażonej przez karóspondenta, iż 
sfery najwyższe niemile dotknigte zostały mani- 
manipulacyą ciągnących zyski 'z przetnytnictwa 
nafty rektyfikowanej pod pozorem surowca, a 
którą to manipulacyę p. Dunajewski w niewła- 
ściwem świetle przedstawił. 

Nie zaprzecza dalej Fremdenblatt, aby w łonie 
rodowej arystokracyi nie było rozgoryczenia prze- 
ciw dr. Dunajewskiemu z powodu zdradzenia 
przez niego braku zaufania w prawdomowność 
deputacyi eukrowników pod przewodnictwem ks. 
Ferdynanda Łobkowitza. Wreszcie nie zaprzecza 
Fremdenblatt, aby widmo przesilenia gabineto- 
wego, choćby częściowego, ustąpiło z horyzontu 
politycznego, a co najważniejsze, ani słówkiem 
o przesileniu nie wspomina. 

Ponieważ takich zaprzeczeń w artykule Frem- 
denblatiu nie spotykamy, przeto uważać go mu- 
simy jako milczące poparcie wiadomości, poda- 
nych w wiedeńskiej korespondencyi Nowej Re- 
formy. 

Członka gabinetu, będącego jeszcze w posiada- 


niu teki ministeryalnej, prasa urzędowa i pół-| 


urzędowa bronić musi. 
denblatt. 


Czyni to także i Frem 
Dlaczego jednak organ ten broni tak 


zwisk kilka, śród których się znalazło i nazwi- 
sko Deszicza. 

— Nie żyliście z nimi?... — zapytała i do- 
dała: — wiem dla czego.... 

— Ojciec słabował ustawicznie.... 

— Nie to jedno było racyą, że się od Sąsia- 
dów takich zdaleka trzymał... Erdódi się z nimi 
wdawać nie mógł... Trzeba jednak, — odezw a- 
ła się po chwili, żeby się to zmieniło nareszcie, 
a zmieniłoby się, gdyby nie stary Deszicz... Cóż 
tam stary porabia?... — zapytała. 

— (ospodaruje... cóż... — odrzekł. 

Wnuka ożenił ?... 

Nie... 

Wnuczkę za mąż wydaje ?... 

Nie wiem...— odpowiedział z zająknięciem. 

— Nie widziałam go od lat trzynastu i wów- 
czas był to już człek stary.... Bóg mu użyczył 
życia długiego... 

Wyrazy ostatnie cechował akcent pretensyi 
tłumionej: czemu Desziez tak długo żyje? 

Rozmowa się urwała; hrabina się zamyśliła; 
zapanowało milczenie, które przerwała dama otyła, 
wytaczając na stół kwestyę haftu kwiatka, mają- 
cego figurować w szlaku. Kwestya ta była wiel- 
ce ważna, obejmująca zarówno formę, jak barwę 
O formę dyskusya toczyła się pomiędzy damami 
samemi; gdy atoli do rozstrzygania o barwie 
przyszło, dama otyła odwołała się do zdania La- 
Josza. 

— Niech pan powie — rzekła — pan, co tak 
doskonałe na kolorach się znasz... 

— Ja?... na kolorach ?... — zaprotestował. Ja 
się na kolorach wcale nie znam... 

— Złożyłeś dowody... — zareplikowała dama 
otyła. 

— Dowody niezbite... — potwierdziła dama 
chuda. 

— Wątpliwości nie podlegające... 

— ŻZaprzeczyć się nie dające... 

— kMozstrzygnij pan — zaczęła pierwsza, punkt 


słabo p. Dunajewskiego? Niebawem dowiemy się 
zapewne — czy szczęśliwa gwiazda tego ministra 
zbladła, czy też zyskała na blasku ? 


została omówiona w sekcysch, wszystko, co mia- 
ło być powiedzianem, wygłoszono już świra mw- 
ros, że dla uniknienia draźliwej dyskusyi, moral- 
nie prawie zobowiązali się, aby nie wszczynać 
nowych rozpraw. — Mimo toj jako Rusin musi 
odpowiedzieć p. radcy dworu dr. Orleckiemu, — 
gdyż podniósł niekonsekwencyę — nawoływał 
do wspólności w ławkach szkolnych — a jednak 


m 


< Korspondencya. „Nowej Reformy“ 


Lwów, 8 lipca. |sam się godzi na dwuklasową szkołę. — Jeże: 
(=) Sprawa osobnej szkoły ruskiej we Lwo- li chodzi o rozrywanie — to dwa lata więcej 
wie dostatecznie jest znaną czytelnikom N. Re- lub mniej — nie wpływa na społeczne i polity- 


czne kierunki, — a najlepszym sposobom na łęg- 
czność jest dać każdemu, co mu się należy. — 
Sekcya V. postąpiła pięknie, bo roz- 
wiązała tę kwestyę szlachetnie — z 
poszanowaniem praw izgodnie zły- 
czeniem Rusinów (oklaski w sali i na gaieryi) 
Przy głosowaniu przyjęto wniosek sekcyi V. pra- 
wie jednogłośnie. 

Po uchwale podziękował p. Wachnianin 
z upoważnienia kolegów Rusinów reprezentacyi 
miasta, a nadto podnosił wiele e troskliwą opiekę 
prezydenta p. Dąbrowskiego nad szkołą ruską, 
dziękując mu również im. Businów. 


formy, przypomnę więc tylko, że przed dwoma 
laty reprezentacya miasta zrzekła się sprawa reku- 
rowania przeciw nakazowi otwarcia szkoły ruskiej, 
mimo pewności wygrania wobec jasnego brzmie- 
nia ustawy, postanawiając z własnej inicyatywy 
utworzyć 4 paralelki przy szkole miejskiej Pira- 
mowicza, co też reprezentacya miasta Lwowa 
uczyniła i utrzymuje je dotychczas, chociaż nie 
znalazła się odpowiednia liczba uczniów, gdyż 
do czwartej klasy zapisało się tylko 21 — a mi- 
nimum było oznaczone na 25. 

Tymczssem ministerstwo oświaty w osobnym 


reskrypcie do krajowej Rady szkolnej rozstrzyga 
jakoby wniesiony rekurs, uznaje otworzenie tych 
paralelek za niewystarczające i żąda, aby gmi- 
na otworzyła w myśl $. 4 ustawy szkolnej sa- 
moistną dwu-klasową szkołę z ruskim językiem 
wykładowym. Referent magistratu chętnie się 
zgodził na tę zmianę. Ministerstwo, a raczej Ra- 
da szkolna krajowa mniej od gminy wymaga, 
niż w istocie miasto już zrobiło. Sekcya druga te 
|. finansowa podzielała to zapatrywanie i godziła 
się na dostarczenie funduszów na taką dwukła- 
sową szkołę ruską, sekcys jednak piąta wyszła 
z innego stanowiska. — Jeżeli już raz repre- 
zentacya miasta objawiła dobre chęci w kierun- 
ku zadośćuczynienia zadaniom ruskich mieszkań- 
ców — nie godziłoby się dzisiaj cofać tego — 
i korzystać z niezręcznego reskryptu, owszem 
należy przystąpić do wykonania tego, co reprezen- 
tancya pierwotnie zamierzyła tj. założeniałosobnej 
szkoły czteroklasowej, mięszanej z językiem wykła- 
dowym ruskim. — Z takim też wnioskiem wy- 
stąpił na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
referent p. prof. Soleski. Szkoła ta będzie no- 
sić nazwę imienia Martiana Szaszkiewi- 
cza. Ze względu jednak, że nie ma przepisanej 
liczby uczniów, ażeby już dziś mianować czte- 
rech starszych nauczycieli, na razie więc będzie 
dwóch starszych a dwóch młodszych. — W o- 
góle szkoła ta będzie zrównaną zupełnie z miej- 
skiemi szkołami tak co do etatu jak i płacy. 

Przeciw wnioskom sekcyi piątej wystąpił p. 
Orlecki, zarzucając sekcyi, że nakłania repre- 
zentacyę miasta do popełnienia niekonsekwen- 
cyi. Jeżeli bowiem miasto niegdyś rekurowało prze- 
ciw nakazowi założenia ruskiej szkoły, dziś kense- 
kwentnie powinno uczynić tylko to, czego od 
miasta żądają, t. j. dwuklasowej szkoły — Zro- 
Ssztą mowca jest przeciwny dzieleniu społeczeń- 
stwa na ruskie i polskie, zwłaszcza w szkołach, 
gdzie węzły koleżeństwa najściślej się zawiązują 
i prawdziwa przyjaźń powstaje. Do paralefek ruskich 
dziś istniejących chodzą dzieci samych atróżów, 
rębaczy, sług i t. d. i daleko lepiej mówią po 
polsku niż po rusku, gdyż żyją ciągle w takiem 
otoczeniu — Ze względów pedagogicznych nie 
trzeba więc ruskiej szkoły — a dis powodów 
wyżej wymienionych uważa ją za szkodliwą i 
dlatego podnosi wniosek sekcyi drugiej. 

Prof. Wachnianin zaznaczył, że sprawa 
na porządku dziennym będące tak wyczerpująco 


zakwestyonowany palcem małym wskazując — 
czy listek ten ma być błękitny, czerwony, fiole- 
towy, żółty? .. 

— Nie wiem, Boga mi... — bronił się. 

— Jak się panu zdaje ?... 

— Jak mnie się zdaje ?... — ramionami wzru- 
szył. 

— Zdaniem mojem powinien być pomarań- 
czowy — rzekła dama otyła. 

— A mojem, że... amarantowy — odezwała 
się dama chuda. 

— A twojem?... 
bianki. 

— Jabym... — odrzekła zapytana — wybrała 
kolor błękitny... 

— Ty zaś?... — zwróciła się do Lajosza. 

— Błękitny... — odpowiedział. 

— Rzecz rozstrzygnięta... zakonkludowała hra- 
bina. Rozstrzygnęła ją zgodność gustów, która 
— dodała sposobem insynuscyi — nie jest za- 
pewne bez znaczenia... 

Na te słowa hrabianka i Lajosz, oboje razem 
żywym rumieńcem spłonęli. Hrabianka oczy rzę- 
sami długiemi zasłoniła i nad robotą się pachy- 
liła; Lajoszowi w oczach przesunął się połysk 
fałszywy, który świadczył, że zaznaczenie zgo- 
dności gustów pomiędzy nim a piękną Pecziczó- 
wną nie wywarło na nim wrażenia takiego, ja- 
kiegoby się spodziewać należało. Wywarło jednak 
wrażenie — jakieś. 

Przypuszczać można, iżby do manifestacyi po- 
dobnej okazya zdarzyła się jeszcze, gdyby się po- 
siedzenie Lajosza z damami przeciągnęło dłużej. 
Przerwało ją wejście bans z Czolniczem, którzy 
sam na sam ze sobą godzin parę spędzili. Ban 
okazywał dobiy humor, będący następstwem za- 
dowolenia wewnętrznego. Wszedłszy,  Lajosza 
okiem zmierzył, wąsy dłonią rozgładził i hrabiny 
zapytał : 

— Cóż więc... pomocnik się nadał ?... 

— 0... i bardzo... — zabrzmiała odpowiedź. 


zapytała hrabina bra- 


i wezwał zarazem odnośne zwierzchności 


Czynności komisy! dla spraw 
przemysłu krajowego. 


Ósme zwyczajne posiedzenie komisyi krajowej 


dła spraw przemysłu rękodzielniczego i domowe- 
go, odbyło się d. 3 b. m. pod przewodnictwem 


marszałka krajowego. Sprawę reorganizacyi komi- 


syi w myśl uchwały sejmowej, tudzież sprawę 
obsadzenia posady sekretarza odroczono z powodu 
nieobecności kilku członków komisyi do najbliż- 
szego zebrania, również tylko w części załatwio- 
no preliminarz budżetu na rok 1887. 


W sprawie kursu feryalnego, który minister- 
stwo oświecenia zamierza w ciągu bieżących wa- 
kacyj w tutejszej szkole dla przemysłu artysty- 
cznego utworzyć dla nauczycieli rysunków uzu- 
pełniających azkół przemysłowych , uchwalono 
wskazać namiestnictwu gminy, z którychby kan- 
dydatów na ten kurs przedewszystkiem przyjąć 
należało. Zdaniem komisyi, byłoby najodpowie- 
dniej, aby na kurs feryslny uczęsśczali nauczy- 
ciele z tych miejscowości, w których już istnieją 
przemysłowe szkoły uzupełniające, t. j. z. Brzo- 
żan, Drohobycza, Jasła, Jarosławia, Kołomyi, 
Przemyśla, Rzeszowa, Sokala i Stanisławowa, tu- 
dzież z Tarnopola, gdzie w najbliższej przyszło- 


ści taka szkołe otwartą zostanie. Uchwalono ró- 


wnież przedłożyć Wydziałowi krajowemu wnio- 


sek na udzielenie subwencyi frekwentantom tego 
kursu. 


« Załatwiając przychylnie powyższe przedłożenie, 


postanowił Wydział krajowy, dla umożliwienia 


pobptu w czasie trwania kurau, udzielić z fun- 


duszn krajowego każdemu z 10 frekwentantów z 


powyższych miejscowości zasiłek w kwocie 60 złr., 
mir 
ne, aby również ns ten cel odpowiedni zasiłek s 


fonduszów gminy udającemu się na kurs feryślay 


kandydatowi przyzazwały. 

Nadto postanowiła komieys wprowadzić z przy- 
szłym rokiem w życia naukowy warstaż aukien- 
niczy i tkacki w Żaśencie. a szkole ludówej w 
Markopolu udzielić zasilek w kwocie 30 złr. na 
sprawienie warstatu do nauki wyrobu ulów drè- 
wnianych. 

Z prośb o udzielenie subwencyi pa cele prze- 


Bez niego nie byłybyśmy wybrzęły 1 klepota, 
w jaki wprawiło nas pytanie, tyczącs się kewa 
kwiatka na sziaku.... 

— A col... Pokazuje się, że się on do wszy- 
stkiego nadaje: od sąsiada bowiem jego dowia- 
duję aię właśnie, że... biada temu, co się pod 
cięcie szabli jego dostanie!... Umie i Ani r 
bać i ojca uczcić i kolory na kwiatki dobierać... 
To mi dopiero człowiek|... Takich nam teraz 
potrzeba. ... | 

Lajosz usłyszawszy spadające mu na łeb nie- 
spodzianie pochwały, oniemiał. Wyrazu jednego 
wykrztusić nie był w stanie. Na szczęście Awoje, 
milczeć mógł, dzięki Czolniczowi, który odpo- 
wiadsł i przemawiał za siebie i za niego. Nie 
długo to zresztą trwało. Po zamianie kilku dłuż- 
szych i krótszych pomiędzy banem, hrabiną a 
Czolniczem frazesów , nastąpiło pożegnanie, przy 
którem ban, dłoń Lajoszowi na ramieniu położy- 
wszy, przemówił : 

— A tak, ułożyliśmy się z Czolniczem: w Ža- 
grzebiu obiadów nie spoży wacie gdzieindziej, jeno 
u mnie.... Decisum cst... A więc... ad reviden- 
dum... tembardziej, że o czemś pomyśleć i coś 
obmyśleć musimy.... 

Z dworca wyszedłszy, czas jakić młody ezło- 
wiek szedł obok towarzysza w milczeniu. Wresz- 
cie milezenie przerwał: 

— Do Klimowaca wracamy... 

— A nie.. — odparł Czolnica, — nie mo- 
żemy.... 

— (Czemu ?... 

— Rzecz prosta: nie idzie.... 

— To nie racya.... 

— Jeżeli wola ojos nieboszczyke racyq nie jest 
u ciebie, w razie takim... jedźmy... 


(D. e. n.) 
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myaławe  załażuiża <kozu_5a - przychylnie. pruśbę 
Spółki handlu skór. w, Sanoku o „tyle, iż zape- 
wniła jej opłatę procentów przez 5 lat od poży- 
ezki 2.000 .złr., którąby ta Spółka w finansówej 
instytucyi zaciągnęła: Towarzystwu handlu skór 
w Tarnówić przyznała komisya subwencyę 360 
złr., a Towarzystwu tkaczy w'Kośsowie uchwa- 
lila wypłacić połowę. subwenćyi przyznanej na 
rok bieżący. =» -ariudaFi 

W końcu uchwałono wysłać czterech uczniów 
ze stypęndyum ua naukę do muzeum technologi- 
cznego w Wiedniu. 


- Z dzienników rosyjskich. 


(Księżą katoliccy na Sybaryi. — Ławrowskij były 
remor niw. warazawskieg. — Polityka Austryi. | 


Z Tobolska piszą do Świetu, że tamtejsi księża 
katoliccy nie mógą sobie dać rady z rozległą pa- 
rafą. W mibście Tobolsku mieszka dziekan, który 
powinien objeżdżać całą gubernię. Gdy zarządza- 
jącym parafią był ksiądz Mosiej. to objeżdżał pa- 
rafię co rok. Ałe*teraz proboszczem w Tobolsku 
jest człowiek stary, siedmidziesięcioletni, więe nie 
może tak spełniać śwoich obowiązków ducho- 
wńych. W parafii tobolskiej katolików jest 4.521. 
Parafia to rozległa; od powiatowych miast do 
Tobołska jest odległości: od Tary 575 wiost, od 
Iszymu 405, od Tukoły 463, od Kurganu 538, 
od 'Titmenia 25%, od Furyńska 422, od Jału- 
torowska ©3839 wiostr. Oprócz proboszcza w To- 
bolsku jest jeszcze czterech księży w parafii: 
ksiądz Mosiej w Tukdiińsku, ksiądz Watoszyński 
w Farze, ksiądz Korzeniewski w Iszymie i ksiądz 
Rójemiec w Jałutorowsku. * 

z * 
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W“ kawiesiiach st. póź. sławiańsk. Ubszczestwa 
zamieścił profesor Łamański obszerny nekrolog 
b. rektora "uniwersytetu" warszawskiego prof. Ła- 
wrowskiego,- w którym fakt mianowania Ławro- 
wskiego na to stanewisko objaśnia w następujący 


jk HBr "R Yb M OBAW W e Mapi 

„Przy zamianowanie tego wybitnego slawisty, 
któ ng 1 sie zaszepytaą sławą m6 -zaelio- 
dniej Słowiańszczyźnie pa stanowisko rektora W 
uniwersytekkyy Wetsząwskhu, ` rząd rosyjski pragnął 
prawdopodobnie dowieść, że zapewniając językowi 


rosyjskiema, w. rosyjskiej Polsce prawa języka 
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ctwo i ministerstwo spraw wewnętrznych, zabro- 
miło założenia Towarzystwa dia kontro- 
lowania tamtejszej administracyi gmin- 
nej. Trybunał państwowy uznał, że zakaz ten 
narusza $ 12 zasadniczych ustaw, albowiem we- 
dług $ 6 ustawy o stowarzyszeniach, zakładanie 
takich towarzystw dla kontrolowania gospodarki 
rady gminnej, bezwarunkowo jest dozwolone. 


Poltik z goryczą odzywa się o serdecznem 
przyjęciu, jakiego doznaje minister oświaty 
w niemieckich Czechach. Uważa ona dr. Gaut- 
scha za rycerskiego paladyna austryaekiego ho- 
noru stanu i jako takiemu przypomina, iż poda- 
nia i wnioski uniwersytetu czeskiego przez całe 
miesiące spoczywają w biurach bez uwuględnie- 
nia. Dr. Gautsch nie jest jak się zdaje wielkim 
zwolennikiem Czechów, gdyż podczas wizyt szkol- 
nych upominał czeską młodzież słowami: Uczcie 
się po niemiecku! 

Hr. Kielmannsegg, wcaie nieznający ję- 
zyka czeskiego, ma być przeznaczony na nowo 
utworzyć się mającą posadę rzeczywistego radcy 
dworu.i wice-prezydenta w namiestnietwie 
czeskiem. Dzienniki staroczeskie występują 
przeciw temu oświadczając, iż przez taką nomi- 
nacyę wykluczyłby hr. Taaffe zasadę równoupra- 
wnienia z naczełnego zarządu kraju. 

Rada miejska m. Pragi przyjęła nową ordy- 
nacyę gminną i uchwaliła równocześnie przy- 
znać kobietom czynne prawo wyborcze. 

Wiener Abendpost oświadeza, iż zupełnie bez- 
podstawne są szczegóły dzienników wiedeńskich 
o reformie seminaryów nauczyciel- 
skich. Pol. Corr. donosi, że minister dr. Gautsch 
d. 12 bm. zagai zwołaną przez siebie ankietę dla 
reformy seminaryów nauczycielskich. Delegatem 
łz Galicyi jest między innymi dyr. Jabłoński. 

Do Presse donoszą z Wiednia, iż merytory- 
| cane rokowania pomiędzy obudwoma rządami w 
sprawie zmian poczynionych w taryfie cłowej 
rozpoczną się w drugiej połowie sierpnia. We- 
| dług naszych informacyj doniesienie to nie zga- 
dza się 4 rzeczywistym stanem rzeczy. 

Osławiony denuncyani a radca miejski w Wie- 
dniu Pfister złożył swój mandat radziecki, 
naprzód jednak otrzymał od swych przyjaciół oso- 
bistych wotum zaufania. Wszystkie dzienniki wie- 
deńskie z największem oburzeniem odzywają się 
o przebiegu iajnego zgromadzenia wyborców. 

Węgierski minister Trefort wykluczył 7 ucz- 


państwowego, nie zamierza wcale wytępić naro- |niów gimnażyum wyższego w Lewoczy z po- 
wośmi pelskiej, tej ważnej i uzdolnionej gałęzi | wodu agitacyj panslawistycznych ze 
Słowiańszczyzny, albo niszczyć język polski, jedno wszystkich krajowych zakładów naukowych; dwu 


z. Bajpiękniejszych i najbardziej wyrobionych na- uczniów tegoż gimnazyum z powodu udziału w 


rzeczy słąwiańskich. Ławrowskij chciał surowo i 
konsekwentnie zastosować w Warszawie ten jedynie 
słusany..pogląd rosyjski, że nie targając się na 
swoją jedność narudową, okupioną drogą krwią, 
Rosya die może, ścierpieć Polski historycznej, ale 
ma uajwyżązy w teni interes, aby się zachowała 
i-nadal rozwijąła Polska etnograficzua, jako jedna 
z najbardziej uzdolnionych pokrewnych jej naro- 
doweści. * 

bo tych słów. dodać możemy, iż same to prze- 
wrotae frszegy i nic więcej Ani słowiańskie to- 
warzystwo „dobroczynności, ani rząd rosyjski nie 
wyznaju amad w powyższym ustępie przez p. 
łŁamańskiego wyłuszczonych, lecz owszem tępi 
narodowość p lską jak może i ile może nawet 
w  granieuch „-nograficznej Polski“, eo wcale 
nie lienje z rzucanierz gromkich haseł o słowiali- 
skłąj jedności i solidarności « ludów. słowiańskich. 

s a x 


EJ + 


St. Priżrsh, -Wsedom. znajdują. że wewnętrzna 
polityka Austryi przyjęła w ostatnich czasach no- 
wy 'a wiBlca ciekawy. obrót. 
« „le strony rządu wiedeńg 
je pawna- chęć położenia + kresu nadmiernemu 
roziewitowi zasad fedexaliatycznych.  Zamianowa- 


kiego zauważyć się da-. 


| tych agitacyach wykluczonych zostało ze wszyst- 
kich szkół średnich i seiminaryów nauczycielskich 
w bystrzyckim, koszyckim i preszburskim okręgu 
naukowym, a wreszcie dwóch innych uczniów 
zostało z powodu dalszego udziału w tych agita- 
cyach ze wszestkich szkół średnich w Lewoczy 
wykluczonych. 


Pruskie dzienniki liberalne witają z uniesie- 
niem orędzie ks. Luitpolda, wzywające 
gabinet Lutza do pozostania przy władzy Nie 
| mogą się one dosyć nachwalić jego niemieckiego 
| patryotyzmu i politycznego taktu. Prasa katoli- 
cka nie daje jeszcze za wygraną. Nie krytykuje 
postanowienia regenta, lecz zachęca patryotów, 
ażeby już dziś myśleli o przyszłych wyborach 
do sejmu bawarskiego, gdyż wówczas dopiero 
nadejdzie pora do zadania gabinetowi śmiertel- 
nego ciosu. 


Petersburski korespondent Nowej Pressy do- 
wiadujesię, że poseł angielski przy dw o- 
rze petersburskim przygotował swój 
rząd na nader ważne wypadki, których 
się spodziewa w najbliższej przyszłości, Usposo- 
|bienie, w jakie Rosyą wprawiła kwestya buigar- 


NOWA REFORMA 


syi. Nawet arcybiskup bułgarski w Tyrnowie, 
znany ze swych patryotycznych przekonań, nie 
cieszy się względami egzarchy. We wrześniu 
przeszłego roku, gdy arcybiskup chciał się przy- 
łączyć do deputacyi, wyjeżdżającej do Kopenhagi, 
ażeby prosić cara o popieranie unii bułgar- 
skiej, egzarcha zebronił mu opuszezać Bułgaryę. 
Rząd nie chce dłużej znosić ciągłych wybryków 
egzarchy i dlatego bardzo jest prawdopodobnem, 
że gabinet wystąpi na najbliższej sesyi Zgroma- 
dzenia narodowego ż wnioskami, tyczącemi się 
spraw kościelnych. Ponieważ egzarcha pobiera 
z budżetu bułgarskiego znaczny dodatek do swej 
pensyi, a oprócz tego pewną kwotę na utrzyma- 
nie szkół bułgarskich po za granicami księstwa, 
przeto rząd ks. Aleksandra znajdzie bez trudno- 
ści sposób zmuszenia egzarchy do uległości. Cała 
trudność polega w tem, że Bułgaryi wolno udzie- 
lać subwencyi na szkoły bułgarskie w Turcyi je- 
dynie za pośrednictwem egzarchy konstantyno- 
politańskiego. Gdyby więc w Sofii obcięto jego 
dochody, szkoły bułgarskie w Tracyi i Macedo- 
ni przestałyby istnieć. Nawet założenie osobnego 
egzarchatu w księstwie bułgarskiem nie mogłoby 
zadowolnić Bułgarów, gdyż władza nowego egzar- 
chy rozciągałaby się tylko na Bułgaryę i Rume- 
lię, a stosunki księstwa z współpłemieńcami, za- 
mieszkałymi w Turcyi, zupełnieby się przerwały. 
Egzarcha Józef wie o tych wszystkich względach 
krępujących rząd bułgarski i tem śmielej popiera 
agitacyę rosyjską 


Gazeta Kolońska wyraża się o dzisiejszych 
angielsko-rosyjskich stosunkach w 
następujący sposób: P. Gladstone otrzymał zno- 
wu od rządu rosyjskiego podziękę za popieranie 
polityki rosyjskiej przed dziesięciu laty, gdy kre- 
Ślił obraz gwałtów w Bułgaryi i przedstawiał in- 
terwencyę Kosyi jako czyn cywilizacyjny. Dziś 
uwiadamia Rosya Gladstone a, że wykreśla z trak- 
tatu berlińskiego ustęp, w którym uznano Batum 
za wolny port. Jeżeli sobie przypomnimy, do ja- 
kiego stopnia opierała się w swoim czasie An- 
glia odstąpieniu Rosyanom posiadłości tureckich, 
w Azyi Mniejszej, i że pozwolenia swego udzie- 
liła ostatecznie tylko pod warunkiem, iż Batum 
zostanie wolnym portem, to pojmiemy dlaczego 
cała Anglia, o ile w niej jeszcze panuje duch 
Palmerstona, uważa krok Rosyi za obelgę. Glad- 
stone nie jest bardzo drażliwym, gdy ktoś obrazi 
honor narodu; zniósł on upokorzenia w Egipcie 
i Afganistanie, nie stając się przez to niemożli- 
wym jako minister, nie zaprotestuje on także 
przeciw zamknięciu przystani w Batum, pożali 
się on co najwięcej na to, że Rosya postąpiła 
sobie nader bezwzględnie, gdyż wypłatała mu 
tego figla właśnie podczas tak ważnych dla niego 
wyborów. Dwadzieścia mandatów poselskich ma 
dziś dla Gladstone'a większą wartość, niż wolny 
od cła wjazd do Batum; przykro mu więc, że 
tracąc mandaty, traci wraz z niemi prawo wol- 
nego dowozu. Niemcy nie są w tem wiele inte- 
resowane, Austrya to samo; tak więc będą się 
musieli i nad Tamizą pogodzić z myślą, że Ro- 
sya zbliżyła się o krok do swych wielkich celów. 


Coraz gorzej przedstawiają się szanse Gla d- 


stomea. Przedwczoraj wieczorem wiedziano już: 


w Londynie o wyborze 415 deputowanych, 250 
mandatów pozostało jeszcze zatem do rozdania. 
Przeciwnicy samorządu irlandzkiego mieli już 263 
maodatów, gdyby ich zatem przeszło jeszcze 70, 
mieliby znowu większość w Izbie. Bardzo jest je- 
dnak prawdopodobnem, że przeciwne wnioskom 
rządu stronnictwo będzie o wiele liczniejszem. 
Opozycya ta będzie oczywiście występować zgo- 
dnie w sprawach irlandzkich; w innych kwe- 
styach rozbije się ona na dwa wielkie odłamy, 
gdyż tak zwani dyssydenci liberalni z Chamber- 
lsinem i Hartingtonem nie mają powodu popie- 
rać torysów w sprawach nie będących w zwią- 


odesłano do Wiednia Zwraca prezydent uwagę: 
iż są zażalenia mieszkańców na surowość prze- 
pisów mających zapobiegać nieszczęśliwym wy- 
padkom pokąsania — stwierdza wszakże, iż 
wszystko, eo się czyni, nakazanem jest ustawami, 
zresztą protesty wnoszone do namiestnictwa zo- 
staną przez tę władzę rozstrzygnięte. Prezydent 
prosi jak w roku ubiegłym o urlop 30-dniowy, 
z którego nie będzie korzystać w jednym ciągu, 
lecz po kilka lub kilkanaście dni, w miarę jak 
zezwolą sprawy. Urlop Rada uchwala. 

Z wnioskami naglącemi, po umotywowaniu i 
uznaniu przez Radę nagłości, występuje wice- 
prezydent dr. Schmidt. Dla zapobieżenia za- 
wleczeniu epidemii cholery do miasta na wszelkie 
zarządzenia sanitarne uchwala Rada do dyspozy- 
cyi prezydenta w porozumieniu z komisyą sani- 
tarną kredyt nieograniczony. — I drugi wniosek: 
zatwierdza Rada nieprzewidziany wydatek na 
przeprowadzenie wyborów do Rady państwa w 
kwocie 290 złr. — Oba wnioski uchwalono 

Naczelnik wydziału p. Umiński przedstawia 
sprawę budowy na plantacyach przy zbiegu ulie 
Wiślnej i Biskupiej altany, w której mieścić się 
będzie cukiernia Roszkowskiego — Sekeya eko- 
nomiezna po udzieleniu pozwolenia na budowę 
altany odsiąpiła sprawę sekcyi skarbowej dla o- 
znaczenia sumy czynszu dzierżawnego, jaki opła- 
eać ma właściciei cukierni p. Roszkowski. Tym- 
czasem sekeya skarbowa widząc w pozwoleniu 
budowy altany uszczuplenie plantacyj, uznała się 
niekompetentną co do oznaczania czynszu, do- 
póki sprawa dzierżawy samej nie zostanie za- 
twierdzoną przez Radę. — Tego zatwierdzenia 
właśnie domaga się wnioskodawca. — W kwestyi 
tej imieniem sekeyi skarbowej zabiera głos r. m. 
Mendelsburg zawiadamiając, iż sprawa ta 
przyszła do sekcyi, kiedy budowa altany już zo- 
stała rozpoczętą. — Zmiany na plantacyach, zda- 
niem sekcyi, powinny być rozstrzygane przez 
całą Radę. Wypowiada mowca dalej, że chętne 
udzielenie pozwolenia na budowle na plantacyach 
wznoszone, może się stać niebezpiecznym prece- 
densem, gdyż wiele osób zażądać może również 
tego pozwolenia. Należy więc rzecz rozstrzygnąć 
w zasadzie. — Mowca wypowiada jeszcze osobi- 
ste swoje poglądy i zdziwienie, iż inaczej na 
sprawę tę zapatrywał się kurator plantacyj dr. 
Struszewski, a przedewszystkiem, że o oznaczenie 
czynszu zgłoszono się wówczas, kiedy altanę za- 
częto już budować. 

W przedmiocie tym odpowiadają mowey wice- 
prezydent Friedlein, r. m. Kieszkowski 
i dr. Straszewski dowodząc, że tylko wzglę- 
dy na wygodę publiczności i ozdobienie planta- 
cyj w tej stronie sekcyę I powodowały przy 
udzielaniu pozwolenia na budowę. Po przemó- 
wieniach tych Rada wniosek sekcyi I, postawiony 
przez p, Umińskiego, zatwierdziła. 

Również jako wnioski naglące imieniem sekeyi 
I-szej przedkłada dyr. budownictwa p. Nie- 
działkowski sprawę sprostowania błędnych 
pomiarów gruntowych, które spowodowała wa- 
dłiwość istniejących map katastrałnych. Wniosek 
ten uchwalono po wyjaśnieniu danem r. m. Do- 
mańskiemu. Nad drugim wnioskiem, o restaura- 
cyę grożących zawaleniem się sufitów, w szkole 
umieszczonej w zabudowaniu poszpitalnem na 
placu św. Ducha, wywiązała się dłuższa dysku- 
sya. — Wnioskodawca, ze względu, iż roboty 
celem zabezpieczenia sali wykonane być muszą 
przed ukończeniem wakacyj, żąda uchwalenia 
kredytu w kwocie 1350 złr. (D. n.) 


Erronika. 


Kraków, 9 lipca 


| Jubileusz Fedkowicza. We wtorek odbył się w 


niema sianowisko minisira handlu, umiarkowaue- ska, jest tego rodzaju, że można się obawiać woj- 
go Biemca centralisty margrabiego Bacquehema ro-| ny. Zwolennicy akeyi wojennej sądzą, że najsto- 
mumatć trzeba w tem znaczęniu, że gabinet hr. |sowniejszą ‘do działania porą będzie chwila zam- 
Taśśięgo szuka. zbliżenia z liberalno-centralistycz- | knięcia bułgarskiego sobrania, gdyż ks. Aleksan- 
ną partya niemiecką. Miody; minister, kyóry po- der nie będzie się mógł wówczas powoływać na 
przednio był” namiestnikiem" śląskim i nastem j wolę, narodu i w ten sposób nadawać swemu 
stunawiska, . okazał mig stronnikiem jedynej, ceqp-| działaniu prawnego znaczenia. Sfery rządowe za- 
twalietycznej, «stzzo-austrą.aqkiej, niemieckiej idei! pairują się uieco chłoduiej na sytuacyę. Sądzą 
państwowej, -zestał powołany jako ogniwo pomięr one, że Bulgarzy sami wyręczą Rosyę przez zrzu- 
day: mimisteryum «6 niemiesko - austryackim kiu-, cenie ks. Aleksandra z tronu, 

bem. To pewnego rodzaju sprzeniewierzenie się,  Zwolna. dowiaduje się Europa o szczegółach, 
hr.sTaafiego , niedawaej antirniemieckiej, austro- | które poprzedziły krok rządu rosyjskiego w Spra- 


słowiańskiej polityce równouprawnienia narodo- wie Batum. Nietylko Anglia, alei inne państwa |wolonym nie zwlekać dłużej z przedłożeniem bilu | 
"stę"tem; że "dzięłet =kne wsniom otreyniały= a -Peersburga urzędowe -uwiadomienie Home-Rule , małkontenci liberalni przerzucą się 


skrajnie narodowych żywiołów czeskich i pol- o projekcie gabinetu. Zadne z państw nie dało 
skich, 'położeńke gabinetu stałó się bardzo nie-, dotychczas — o ile wiadomo — odpowiedzi. al 
pównóm. Z drugiej strony korona musiała ko- | Dzienniki angielskie wyrażają się o całem zajściu | 
z największem oburzeniem. Daiły News zarzuca- | 


zku z Irlandyą. Sami zaś torysi, którzy w po-! Czerniowcach jubileusz 25-letniej działalności Fed- 
przednim parlamencie mieli 251 głosów nie do- kowicza. W szczelnie zapełnionej sali „Ruskiej Be- 
prowadzą zapewne i tym razem do absolutnej sidy“ zgromadzili się uczestnicy obchodu a gdy ju- 
większości. Bez pomocy liberalnych secesyonistów bilat zasiadł pośrodku nich, rozpoczęły się mowy, 
nie potrafią oni obalić rządu. Sytuacya ułoży się których szereg rozpoczął prezes „Ruskiej Besidy* 
zapewne w ten sposób, iż Gladstone będzie miał p, Pihulak, dalej mówił dr. Stefan Stocki o dzia- 
większość we wszystkich sprawach z wyjątkiem łalności Fedkowicza, p. E. Popowiez od zytał wiersz 
sprawy irlandzkiej. Dopóki samorząd Zielonej na cześć jubilata, wznosili zdrowia ks. Worobnie- 
Wyspy nie przyjdzie na porządek dzienny, Sece-|wjez, ks. Kostecki i p. Tymiński. Zakończył zaś 
syoniści będą szli znowu z główną siłą liberal- redaktor Gas. polskiej p. Kołakowski wierszowa- 
nego obozu; skoro jednak dla ugłaskania depu- nym toastem, którego końcowy ustęp brzmiał: 


towanych irlandzkich Gladstone ujrzy się znie- Ae pozwólcie" tóśstoik ei 


I mnie, Lachowi, tę czarę wznieść : 
A : ć ` Wam po słowiańsku — pokłon do ziemi 
na stronę opozycyi, a rząd ujrzy się znowu W) A 3 : 
mniejszości. A piewcy Rusi chwała i cześć 
aa Z Telegramów nadesłano wiele: Z Krakowa, oprócz 
Uliczne rozruchy w Dublinie są dla rządu telegramu Nowej Reformy był też od młodzieży 


umiarkowanym i bezwarunkowo wiernym dyna- 


niecznie drogą pewnych ustępstw, kl czne 


sty! habsburskfej “i 'austryackiej idei państwowej 


centrilistom, zabezpierzyć się od owej niebezpie- 


ją Rosyi wiarołomność, która przynosi hańbę | angielskiego wskazówką, czego się można spo-, akademickiej ruskiej i młodego literata, p. Maślaka, 
caratowi. Dziennik ten dowodzi, że odjęcie dziewać, gdyby sprawa samorządu znowu na dłuż- Pięknym epizodem uroczystości było zjawienie się 
przystani w Batum charakteru wolnego portu, szy czas zeszła z porządku dziennego. Po przy- | wieśniaków z pow. koemanieeskiego i z Karańcza. 


dŁnej pańgermańskiej agitacyi, którą z takim po-| więcej obchodzi Austrye i Niemcy, niż Wielką rzeczeniach, które Irlandczycy słyszeli z ust Glad- í Przynieśli oni w hołdzie produkta swej ziemi — 
wodzeniem prowadzi narodowy klub niemiecki.! Brytanię, ponieważ zaś państwa kontynentalne stone'a, nie podobna już ich przekonać, że stan kołacze, topkę soli i plaster miodu. Rozczulony ju- 
Taki zwrot ku Niemcom w polityce hr. Taaffego, |nie rozpoczynają akeyi, przeto i Anglia nie ma dzisiejszy dłużej może potrwać. Dlatego też zwy- 
piszą dalej Petersb. Wiedm., musiał naturalnie powodu protestować, tembardziej, że protest, nie cięstwo przeciwników Irlandyi przy wyborach, 
bardzo sympatycznie być przyjętym przez całą poparty czynem, nie odniósłby tym razem sku- może być dla Anglii wstępem do wewnętrznych, 


prasę niemiecką. 
dzo bliskiej przyszłości zmieni zapewne stanowi- 
sko, jakie znjmowała w ciągu siedmiu lat wzglę- 
dem rządów hr 'Taaffego'" Ale za to można się 
spodziewać pewnego oziębienia w przyjaźni koro- 
ny z Polakami i Czechami. Ultranarodowa część 
klubu polskiego już i teraz mocno sių obrusza na 
takie odstępstwo prezesa ministrów de niedawna 
cieszącego się bezgranicznem zaufaniem Polaków. 
Można też przewidywać, że poprawi się cokol- 
więk p'łożenie Rosyan w Galicyi. W każdym zaś 
rażie rozpóczynające się nowe odrodzenie Austryi 
i zwrot od skrajnych zasad federacyjnych do da- 
wnych zasad centralistyecznych, zasługuje na naj- 
większą uwagę i odbije się wkrótce, tak na ze- 
wiiętrznem życiu duałistycznej monarchii, jak i 
na jej polityce zagranicznej. * 

Petersb. Wiedm. przemawiają jak wyroeania 
siedząca na tronie, lecz nie wiedzą, że siedzą na 
koszlawym stołku! 


„Przegląd polityczny. 
"z Kraków, 9 lipca 
Trybunał państwowy PO wyrok co do za- 


żalenia kołomyjskich mieszczan, którym 
tamtejsze starostwo, a zgodnie także namiestni-. 


Wobec tego opozycya w bar-, tku. 


Między kupeami ormiańskiemi, prowadzącymi han- 


del wzdłuż kolei zajkaspijskiej ku granicy; 


perskiej, przytrzymano — jak donoszą z Peters-, 
burga — szpiegów angielskich, którzy zdejmo- 
wali plany kolei, fortece i przystani wojennych. 
Aresztowanych przywieziono do Petersburga i o- 
sadzono w cytadeli. 
wykrywającej przyszłe zamiary rządu angielskie- 
go względem Rosyi polecono dziennikom rosyj- 
skim utrzymywać zupełne milczenie, zagroziwszy 
natychmiastowem zamknięciem dziennika. Sledz- 
two wykryło, iż takich szpiegów wojskowych, 
będących w porozumieniu z przekupionymi ofice- 
rami rosyjskimi, jest bardzo wielu, i że Anglia 
o położeniu Rosyi jest lepiej poinformowaną, jak 
same władze rosyjskie. 


Rząd bułgarski musi zajmować się obecnie no- 
wą a nader trudną i drażliwą sprawą. Egzarcha 
bułgarski Józef, rezydujący w Konstantynopolu. 
a będący zwierzchnikiem kościelnym wszystkich 
Bułgarów zarówno w księstwie bułgarskiem jak 
w Tracyi i Macedonii, zaezyna występować w roli 
wielkiego przyjaciela Rosyi. Po raz pierw- 
szy zdradził on swoje rosyjskie sympatye, usu- 
waige z posady filipopolitańskiego metropolitę Ger- 
wazego. W Sofii obawiają się, że wkrótce będą 
musieli ustąpić i inni biskupi bułgarscy, i że 
miejsca ich zajmą ludzie, będący narzędziami Ro-! 


O przebiegu całej PM 


nader burzliwych walk. 


Według doniesień z Chartum odbyła się 
tam niedawno wielka narada czterech naczelnych 
wodzów sudańskich w obecności lieznie zebra- 
nych pomniejszych dowó.leów. Czterej wodzowie 
przyrzekli sobie wzajemną pomoc i przysięgli u- 
roczyście uważać odtąd Abdullę el Teichi 
za jedynego i prawdziwego kalifa i spełniać jego 
rozkazy z bezwzględnem posłuszeństwem. Na 
zgromadzeniu ułożono także plan zaczepnej kam- 
panii z Egiptem, która rozpoeznie się prawdopo- 
dobnie w sierpniu. 


0 


Sprawy miejski 


——— 


(Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 7 lipca). 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski 
Po odczytaniu nadesłanych do Rady pism udzie- 
lony zostaje dwumiesięczny urlop r. m. Karolo- 
wi Knausowi. — Prezydent zawiadamia Radę 
o dwóch ostatnich wypadkach pokąsania ludzi 
przez wściekłego psa. Pokąsany został strażnik 
plantacyjny, oraz policyant. Prezydent odniósł 
się telegraficznie do doktora Uhlmana w Wie- 
dniu, który już leczy pokąsanych podług metody 
Pasteura. Odpowiedź nadeszła, iż dr. Uhiman po- 


p dziękował ze łzami w oczach za te objawy 


uznania. 

Koncert w kasynie powszechnem, który odbę- 
dzie się 12 b. m., ma bardzo interesujący program. 
I tak: Engelsterga „Sun młodości“ odśpiewa chór 
akademicki. Moniuszki „Wędrowna ptaszyna* i 
„Dziad i baba“ odśpiewa p. Fontana. Skrzypcowe 
kompozycye Sarasatego i Zarzyckiego odegra p. 
Drucker. Aryę z „Carmen* i romans Dehzy odśpie 
wa p. Taborski. Panna Praunówna odśpiewa wdzię- 
czną piosnkę Kratzera „Skrzypki nwaty* i pieśń 
Gattolsena, wreszcie „Nieszpory* Beethovena wyko- 
na chór akademicki. W drugiej części mieścić się 
będzie deklamacya p. P., dwie pieśni odśpiewane 
przez p. Bocskaj, „Romans“ z „Aidy* Verdiego i 
Arya z „Strasznego dworu* — p. Floryański. Duet 
z oper. „Pierścień rodzinny“ odśpiewany przez p. 
Bocskaj i p. Fontanę. Duet z „Palestranta* panna 
Prauuówna i p. Floryański, zakończy zaś walczyk 
Abta, odśpiewany przez chór akademicki. 

Grono „Sokołów“ urządza w niedzielę dn. 11 
b. m. wycieczkę pieszą w uroczą dolinę Mnikowa, 
pod kierownictwem nauczyciela Towarzystwa p. Ale- 
ksandra Gędłka. Członkowie „Sokoła“, chcący ucze- 
stniczyć w wycieczce, zechcą się zebrać na planta- 
cyach obok nowego uniwersytetu od strony ulicy 
Wolskiej po godz. 6/ęrauo. Wymarsz nasiąpi z u- 
derzeniem godz. 7. 

Z teatru. Wczoraj nie wiele zebrało się osób 
dla wysłuchauia „Pierścienia rodzinnego“, obecni 
jednak w teatrze licznemi darzyli oklaskami wyko- 
nawców, najwięcej zebrała ich p. Radwan za rolę 


dejmuje się wyleczenia, i chorego natychmiast !Gillety, niemniej p. Kasprowiczowa, pp. Floryański 
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i Skalski. Z powodu dłuższej nieobecności p. Ban- 
drowskiego, który dziś dopiero powrócił, repertunarz 
uległ zmianie. „łucya* i „Karnawał weuecki* od- 
łożono na pozyszły tydzień — zastąpił je „Graspa- 
rone“, 

W domu karnym krakowskim wybuchła sprzecz- 
ka, w czasie której 36 aresztantów rozpoczęło bój- 
kę; jeden z więźniów, nazwiskiej Jeleń, wskutek 
odniesionych ran, w kilka godzin zmarł, 

Ogród strzelecki widocznie wchodzi w modę. 
Wczoraj bardzo liczne grono osób z Królestwa przy- 
byłych dało sobie w ogrodzie rendeg vous na obie- 
dzie, który restaurator p. Purzycki podał ua we- 
randzie odpowiednio przybranej. W Warszawie i w 
miastach zagranicznych obiady podczas lata w ogro- 
dach są rzeczą zwyczajną i bardzo lubianą. I w sa- 
mej rzeczy nad południowy spoczynek w cieniu 
drzew przy stole obiadowym, zwłaszcza w miłem 
towarzystwie, nie nie ma przyjemniejszego, a w 
każdym razie o wiele właściwszym jest on podczas 
upałów niż przebywanie w ciasnych, dusznych i za- 
dymionych lokalach restauracyjnych. Wieczorem ze- 
brała się podczas koncertu bardzo liczna publiczność. 

Ruch ludności m. Krakowa. W tygodniu od 
27 czerwca do 3 lipca cyfra małżeństw wynosiła 
8.7, urodzin 23 14, a cyfra skonów 21.7. Z cho- 
rób saksżnych zmarły: na płonicę 2. na dławi-c i 
błonicę| Z. na dół brzuszny 1, na czerwonkę 1, na 
grużiicę' 6, na zapalenie płuc 3, na nieżyt żołądka 
i jelit 4. 

Przyjęcie poddaństwa. P. Ksawera Chlebowska, 
nauczycielka w szkole wydziałowej żeńskiej, dotych- 
czas poddanka cesarstwa rosyjskiego, wykonała w 
dniu dzisiejszym w Prezydyum Magistratu przysięgę 
jako obywatelka austryacka z przynależnością do 
gminy Krakowa. Przy tej sposobności złożyła p. 
Cnlebowska na kolonie wakacyjne kwotę 3 złr. 

Książe Aleksander Czartoryski, 73 lat liczący, 
umarł dziś o godzinie 5 rano w Woli Justewskiej 
na chorobę serca, a zwłoki jego po zabalsamowaniu 
przewiezione zostaną do Sieniawy do grobu tamilij- 
nego Czartoryskich. 

Do Towarzystwa wzajemnej pomocy „Rodzi- 
na* przystąpili pp.: Dawid Abrahamowicz, 
marszałek powiatu lwowskiego, poseł na Sejm kra- 
jowy i do Rady państwa; Włodzimierz hr. Rufa- 
socki, prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i poseł na Sejm krajowy. 

Komitet pomnika Piusa IX wydał sprawozda- 
nie rachunkowe ze składek publicznych na cel po- 
wyższy zebranych. Ogólna suma przychodu wynio- 
sła złr. 14 990 cent. 35, rozchód wynosił 10.551 
złr. 9 ent. Pozostałość w kwocie 4439 złr. 29 et. 
i los m. Krakowa, złożono w ręce ks. biskupa Du- 
najewskiego na cele restauracyjne katedry na Wa- 
welu. Komitet wspomina, że dalsze starania około 
postawienia pomnika pozostawił prześw. kapitule ka- 
tedry, z czego należałoby wnosić, że myśl umie- 
szczenia pomnika Piusa IX na Wawelu, mimo nie- 
chęci ogółu polskiego nie została zaniechauą. A po- 
mnik dla Mickiewicza ? 

Zapiski policyjne W dalszym ciągu wiadomości 
o sprzeniewierzeniu skrzyni z koralami wartości złr. 
10.000 przez Izaaka Strausa z Waręża, ua szkodę 
Marka Fajani, kupca koralami, chwilowo w Krako- 
wie zamieszkałego, dowiadujemy się, iż wskutek 
śledztwa wczorajszego prowadzonego przez p. Wła- 
dysława Swolkiena komisarza policyi, przy pomocy 
inspektora policyjnego Feilera, odszukano sprzenie- 
wierzone korale na dworcu kolei w Rzeszowie, 8 
zarazem przyaresztowano jeszcze dwu spólników te- 
go sprzeniewierzenia, w osobie Abrahama Donneza, 
z Bełza powiatu sokalskiego i Ozyjasza Szpaltera z 
Bełza, krawca, obn na Kazimierzu zamieszkałych, 
którzy dopomagali Strausowi, do usunięcia sprzenie- 
wierzonych korali z Krakowa. 

Skład senatu akademickiego w lwowskim uni- 
weraytecie na przyszły rok szkolny tak się przed- 
stawia: Rektor profesor dr. Tadeusz Pilat, prorektor 
dr. Żmurko. Dziekani: wydziału prawa dr. Biliński, 
filozofii dr. Dybowski, teologii ksiądz dr. Paliwoda. 
Prodziekani: wydziału prawa dr. Aleksander Ogo- 
nowski, filozofii dr. Ciesiel-ki, teologii ks. Mazurkie- 
wicz. Delegaci kolegiów : prawa dr. Piętak, filozofii 
dr. Radziszewski, teologii ka. dr. Filarski. Sekretarz 
uniwersytetu dr. St. Szachowski. 

Ze Lwowa. Budowa ruskiego seminaryum du- 
chownego we Kwowie, według planów p. Hawry- 
szkiewicza, rozpocząć się ma współcześnie z budo- 
wą gmachu pocztowego; radca ministeryalny p. 
Koch przybywa niebawem celem ostatecznego zała- 
twienia tej sprawy. — Karol hr. Lanckoroński sprze- 
dał dobra Melsztyńskie, położone nad Dunajcem, 
p. Komorowskiej, z tem jednak zastrzeżeniem , że 
ruiny zamku, znajdujące się w dobrach, będą kon- 
serwowane. 

Prof. Kaszniea nie obejmie katedry w uniw. lwow- 
skim lecz pozostanie w Warszawie. — W lokalach 
publicznych zaczynają się powtarzać liczne kradzieża 
odzieży wierzchniej, nocni zaś włóczędzy kilkakrotnie 
rabowali sklepy. A władza policyjna? — Gmach 
dla krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń niebawem już bę- 
dzie zaczęty. Rada nadzorcza rozstrzyguęła już na- 
desłane cferty; bndowa powierzona będzie archite- 
ktom pp. Ramułtowi i Cybylskiemu i ma być ukoń- 
czona najdalej w r. 1888. — Rada dyscyplinarna 
tutejszej Izby adwokackiej zajęła się sprawą dra 
Szätzela z Brzeżan. 

Władysław Izdebski, administrat r Kuryera Liao- 
wskiego, zmar: po długiej a ciężkiej chorobie. Zmar- 
ły przez lat przeszło 20 pracował w admiuistracyj 
Gazety Narodowej, następnie zaś kiedy á. p. Ka- 
rol Groman sprzedawszy gazetę, przystąpił do spół- 
ki Kuryera Lwowskiego obiął adm'nistracyę tego 
pisma, Zmarły suany był jako człowiek cichej, u- 
czciwej pracy i ceniony przez wszystkich dia wiel- 
kiej prawości i saoności charakteru. 

Iwonicz. Do obecnej chwili bawi w naszym Za- 
kładzie kąpielowych 720 osób, a pomiędzy bardzo 
wielu wybitnymi osobistościami także JE. ks. bi- 
skup wyzu. wschodu. Dzordzan z Gałaczu, w Ru- 
manii. 

Z wypogodzeniem nieba, Zakład z każdym dniem 
więcej się ożywia, towarzystwo dramatyczne p. Liu- 
kowskiej zaczęło swe przedstawienia „Grubemi ry- 
bami* Bałuekiego. 

We czwartki odbywają się zabawy dla dzieci, co 
niedzielę reuniony, na 18 bm. zapowiedziany bał na 
fundusz budowy miejscowej kaplicy, a na 1 sier- 
pnia zapowiada się loterya fantowa, połączona z wiel- 
kim balem na korzyść funduszu weteranów z roku 
1831. 

Oświęcim. W dniu 8 lipca rb, zebrało się na 
tutejszym dworeu kolejowym liczne grono inteligen- 
cyi celem pożegnania byłego sędziego powiatowego 
p. Jana Okuniewskiego, przeniesionego na 
posadę radcy przy sądzie obwodowym w Tarnowie, 
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a w dniu 3 bm. odbyła się za staraniem urzędni- 
ków sądowych uczta pożegnalna, na xtórej oprórz 
reprezentacyi władz i Korporacyi miejscowych i oko- 
licznych obywateli, zebrali się licznie i osobiści 
przyjaciele domu pp. Okuniewskich, w którym wiele 
przyjemnych chwil spędzili, a którego ubytek wielki 
zrobi uszczerbek dla tutejszego życia towarzyskiego. 

Z Gdowa piszą nam: Wobec dosyć licznego ze- 
brania rodziców odbył się w Gdowie egzamin pu- 
bliczuy tutejszej 3 klasowej szkoły ludowej, pod prze- 
wodnictwem tutejszego proboszcza ks. kanonika Ku- 
sionowicza. Postępy uczniów świadczą o niezmordo- 
wanej pracy tutejszego nauczycielstwa, dla którego 
wszyscy bez różnicy wyrazili swoje zadowolenie i 
wdzięczność. 

Na zakończenie w każdej klasie osobno następo- 
wały deklamacye i śpiewy, które wygłoszone były 
z należytą werwą i splotły się w jedną piękną ca- 
łość. Rozdanie nagród zakończyło tę uroczystość. 

Budowa nowszej szkoły byłaby wielce pożądaną, 
gdyż dzisiejsze jej pomieszczenie jest bardze nieod- 
powiednie. 

Z Poznańskiego. P. Józefowi Chociszewskiemu 
wytoczono proces z powodu umieszczenia korespon- 
dence ~y numerze 247 Wielkopolanina 1885 r. 
z pod niecka. Razem z p. Ch. stawać będzie przed 
sądem 32 włościan i mieszczan, którzy podpigali 
odezwę wyborczą, umieszczoną w Waelkopolaniniie. 
Prokurator dopatrzył się w tej odezwie obrazy kró- 
lewskiego rządu, gdyż wyborcy protestowali zbyt 
energicznie przeciw germanizacyi dzieci w szkole i 
różnym innym postanowieniom rządowym. Skarga 
zarznca przestępstwo S$. 131, 186, 196, 47, 257 
i 74 kodeksn karnego, oraz $ 20 prasowego. Ter- 
min w tej sprawie odbędzie się 12 lipca o 9 go- 
dzinie rano. 

Gięboczki wieś polska w pow. obornickim przei- 
stoczona została na Seeforsi. — Komitet kolonij 
wakacyjnych wysłał dotąd 502 dzieci, — Z Wrze- 
śni wyjechała do Ameryki znączna liczba robotni- 
ków. — Rząd zamierza założyć nowe seminaryum 
nauczycielskie w obwodzie regencyi bydgoskiej. 

Z Warszawy. Jeden s publicystów tutejszych 
rozpo 'znie niebawem wydawnictwo tanie, dla klasy 
rzemieślniczej przeznaczone. Będzia się ono składa- 
ło z kilkudziesięciu broszurek, mających po nieca 
łym arkuszu druko. Każda naturalnie książeczka 
będzie stanowiła vsobną całość | osobno pójdzie w 
handel uliczny. — W celu popercia przemysłu krajo 
wego Towarzystwo zachęty sztuk pięknych ma za 
miar kolorową reproduktyę obrszu Pochwalskiego 
„Opowiadanie starego Żołnierza* wykonać przy po- 
mocy sił krajowych i stosowne zapytania mają być 
niebawem przes komitet Towurzysiwa zakomuniko- 
wane wszystkim tutejszym pierwszorzędnym zakła- 
dom liitograficznym. 

Jednym z powodów takiego zwratu jest nałoże- 
nie cła na wyroby iitrgraficzne. — Ze sprzedaży 
inwentarza na odbytej w 3 bm. wystawie otrzi mano poka- 
źną samę 57.000 rs. Rozposzęto jnż starania, ce- 
lem uzyskania pczwolenia na nrządzanie wystaw na 
nas'ępne szaśwol:cie. —  Przebudowanie kościoła 
św. Aleksandra rczpocznie się jeszcze w r. b. — 
Prif. Sempołowski przygotownje do druku obszerne 
sprawozdanie z cetatniej wystawy. Za materyał po- 
służą p. S. ieferatv delacyj sędziów. — W lokalna 
muzeum przemysłowego pomieszczeno już preparaty 
fizyczne, zakupione z sum, otistowanych przez pp. 
Natansonów. 

Z Zakopanego. (7. K.). Wybrawszy się po kil- 
kunastu latach zakordonowego więzienia w podróż 
do zachodniej Europy, skierowałem naturalnie kroki 
swoje najpierw do podwawelskiej stolicy, aby na 
mogiły bohaterów naszych popatrzeć i prochy kró 
lów „uściskiem powitać.* Miasto wydało mi się, co 
prawda, piękniejsze. Dużo gmachów okazałych przy- 
było, plantacye uporządkowano i przyozdobiono po- 
sągami, Sukiennice odrestaurowano, znać postęp i 
staranność obywateli, ale od tego wszystkiego od- 
bija dziwnie brak porządku w mieście, brudy i 
śmiecie po placach publicznych walające się, tuma- 
ny kurzu na pryncypalnych ulicach i niezliczona 
ilość szynków po zaułkach kazimierskich i przed- 
miejskich, Mówiono mi wiele o energii obecnego 
prezydenta, czytałem o nim w Gazetach warszaw- 
skich, ale przekouałem się naocznie, że chyba u nas 
w Warszawie i w Żytomierzu lepszy ład panuje 
pod knutem rosyjskim, niż tu u was przy autono- 
mieznych rządach. Ludziska przytem jakoś boczą 
się na siebie, zamiast pracować w zgodzie nad do- 
brem publicznem. Csas zastępuje chyba dawną 
Krakauerkę, kiedy tak bezwględnie pochwala wszyst- 
kie bąki, które strzelają nasi reprezentanej w Wie- 
dniu, a stronnictwo „straży pożarnej“ wylało już 
tyle wody, że aż serca krakowskie zastygły. Szczę- 
ściem, że obok osiwiałego staruszka dziennikarskie- 
go nowe ruszają się siły i bndzą ze snu poczciwych 
Galileuszów. Inaczej byłoby żle, bardzo źle. Sły- 
sząc wiele o akademii umiejętności, skierowałem 
kroki moje do gmachu przy ulicy Sławkowskiej i 
zwiedziłem go szczegółowo. Zastałem poważnego pre- 
zega, gorliwego sekretarza i kilku uczonych mężów, 
ktorzy nad czemś radzili, oprowadzono mnie uprzej- 
mie i pokazywano wszystko, nawet bibliotekę i miej- 
sce, gdzie przechowują publikacye akademickie. Pię- 
knie to wszystko, znąć pracę i staranie zarządu, 
ale nie podwładnych jego. W bibliotece mianowicie 
porządku mało, publikacya akademickie butwieją, 
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Bóg wie po co, na składzie, zamiast iść między lu- 
dzi i świadczyć o żywotności nauki polskiej. Kiedy 
pytałem o to, odpowiedziano mi na ucho, że taka 
wola prezesa. Szanowny i czcigodny prezesie! czyż 
uie szkoda pieniędzy, wydanych na druk i na pa- 
pier, czyż nie żał Ci sali na przechowanie tych se- 
tek tomów, bez celu i użytku? Wszak akademia 
powinna rozszerzać Światło w kraju, po cóż więc 
chować je pod korzec ? (Dok. nast.). 

Pożar uniwersytetu w Brukselli. Dnia 7 bm. 
po południu pożar zniszczył gmach uniwersytetu w 
Brukselli. Z budowy całej pozostały tylko mury, 
całe bowiem wnętrze uległo zniszczeniu. Pożar wy- 
buchł w laboratoryum chemiczuem, kóre wespół z 
biblioteką pierwsze padło ofiarą niszczącego żywiołu. 
Pod wieczór ogień rozwielmożnił się tak silnie, że 
uratowanie drogocennych zbiorów było niemożebnem. 
Uniwersytet brukselski założony przez partyę libe- 
ralną w r. 1834 dla przeciwdziałania wyższej szkole 
ultrakatolickiej już przestał istnieć, W ostatnim 
roku uniwersytet liczył 700 słuchaczów, — do wy- 
kładu powołanych było około 50 profesorów. Spa- 
lony gmach mieścił się w b. pałacu kardynała 
Granvella przy ul. „I'mperatrice*. Późniejsze wiado- 
mości przynoszą przypuszczenie, że ogień wszczął 
się z węgla żarzącego się, pozostawionego w labor. 
chemicznem , skąd ogień przedarł się do biblioteki, 
ogarnął salę aktów uroczystych, salę rektorską i 
aule uniwersyteckie. Pomimo usilnego ratunku, bar- 
dzo niewielka liczba zbiorów ocalała Straty są mi- 
lionowe, nadto ponieważ gmach był nie asekurowa- 
ny, odbudowanie jest wątpliwe. Przy ratunku dwie 
osoby śmiertelnie zostały ranione. 

Frazesy z romansów. Ponson du Terrail, zna- 
ny autor „Rocambola* napisał w jednym ze swych 
romansów : „Ręka jego była zimna, jak dłoń żmii“, 
w innym znów opowiadał, iż bohater: „kroczył po 
ogrodzie z założonemi w tył rękoma, czytając dzien- 
nik“. Nawet Walter Scott nie ustrzegł się od po- 
dobnych w zapale tworzenia popełnionych lapsusów 
i w powieści p. t. „Więzienie w Midlothian“ pisał: 
„Nagle Wilson porwał dwóch żołnierzy obu rękoma, 
a rzuciwszy się na trzeciego, uchwycił go zębami za 
kark i krzyknął do towarzysza: „Ratuj się Geordy, 
ratuj się!*... Ileż on miał rąk? 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W sobotę 10 lipca: 
tach St. Moniuszki. 

W niedzielę 11 lipca: Po raz 5-ty „Graspa- 
rone“, opera komiczna w 3 aktach Milłóckera. 

We wtorek 18 lipca: „Łucya z Lammermo- 
oru“. opera w 4 aktach Donizettiego. 

We środę 14 lipca: „Karnawał w Rzymie“, 
opera komiczna w 4 aktach Jana Straussa. 

We czwartek 15 lipca: „Kapelusz bandyty*, 
(Le Pompon) opera komiczna w 3 aktach Le- 
cocqua. 


„Halka*, opera w 4 ak- 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— Na wystawę zjednoczonego Towarz. przyj. 
sztuk pięknych nadeszły: Piławy „Wypoczynek“, 
Witkiewicza „Burza ua morzu“, Rożniatowskiej „Po- 
piersie dziewicy“ z gipsu, Szymauowskiego W, „Ci- 
kos* pop. z gipsu. 

— Nowi kompozytorowie. W teatrze cesarskim 
w Londynie dano widowisko sceniczne p. t. „The 
pałace of Pearl*, które zachwyciło widzów pod 
względem ekspozycyi. Muzykę do tej produkcyi na- 
pisali pp. Jakubowski Stanisław. Kompozycya ta, 
zdaniem prasy, bardzo ma być udatną. 

— „Nedeine Listy” dodatek do czasopisma Hlas 
Naroda sumieszczają przekłady pieśni pelskich przez 
Franciszka Kwapila. Mieszczą się tsm przekłady 
póezyj Asnyka (Nad hlubinawi), Karola Brzozow- 
skiego (Dib-el-Szek) i Józefa Kościelskiego (Po- 
klady), 

— W Zagrzebiu ua wszechniry opróżnioną jest 
katedra sławiańskiego językoznawstwa a to z powo- 
du śmierci Dra Leopolda Greitlera. Senat akademi 
cki proponował na tę posadę dra Jana Leciejnws= 
skiego, docenia w Wiedniu. Dr. Laciejowski jest 
naszym rodakiem. 

Nowe książki (Powieści) : 

— Bałucki Michał: 
czwarty). Warszawa, 1886. 

— (obb Sylwan: Tajemnica burzy morskiej 
Tłóm. Ant. Pink. Gródek, 1886. 

— Degen Alex.: Graf Osinsky. Roman aus der 
Gesellschaft. Dresden, 1886. 

— Dumas Aleks. (ojciec): Wicehrabia de Bra- 
gelonne. (Dalszy ciąg Trzech Muszkieterów.) Tłóm. 
K. Madałkiewicz. 18 tomów. Lwów, 1886. 

— Dygasiński Adolf: Z ogniw życia. No 
welle. Dwa tomy z podobizną autora. (Kult świa- 
tła. Świat i ślepa dziewczyna. Filozof i praezka. 
Wojtusiowe nieszczęścia. Wśród wody. Prometeusz. 
Podpalaczka. Ze stajni. O groch przy drodze. Po co 
taka rodzina? Walka z dziurami. Targaj. Ze wsi 
do wsi) Warszawa, 1886. 

— Gerstaeker F.: Rozbitek korsarza. Tłóm. 
Ant. Rink. Gródek, 1886. 

— Goetzendorff - Grabowska 
Heitere Geschichten. Wiesbaden, 1886. 


Sabina (Pisma. Tom 


Helene : 


Warszawa, dnia S 7. 
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— Grabowski Stan. Graf: Lebendig begraben. |wy we Lwowie, połączony z wystawą i targiem 


Berlin, 1886. 

— Greville: Olsirefontaine, powieść. Tłóm. 
Marya Kostrowieka. Warszawa, 1886. 

— Jokaj Maurycy: Oceania, historya świata 
zaginionego. Tłóm. z węgierskiego A. Lange. Łódź, 
1886. 

— Tenże: Ostatnie dni Janczarów, powieść. 
Tłóm. Karolina Szaniawska. Warszawa 1886. 

— Tenże: Przez wszystkie piekła, powieść. 
(na tle dziejów VI wyprawy krzyżowej). Gródek, 
1886. 

— Tenże: Włosek kobiecy. Romans history- 
czny. Tłóm. Stan. Miłkowskiego. Gródek, 1986. 

— Kaczkowski Zygmunt: Abraham Kitaj. 
Powieść z czasów króla Jana II. (Dwa tomy.) 
Lwów, 1886. 

— Kraszewski J. l: Pamó neznamého. 
Tłóm. na język czeski J. Tumpach. Brno, 1886. 

— Kułakowska Emilia: Pierwsze walki. 
Powieść tłóm. z włoskiego (?) Warszawa, 1886, 

— Ohnet J.: Wielka marglownia. Tłóm. z franc. 
Stan. Miłkowski. Gródek, 1886 

— Prus Bolesław (tj. Głowacki Aleks): Pla- 
cówka. Powieść, Warszawa, 1886. 

— Siedmiogrodzka Henriette: 
Leben. Novellen. Berlin, 1886. 


Augs dem 


Dział ekonomiczny. 


Organizacya drobnego domowego przemysłu 
Rozbijamy się nad istotnie nader ważną sprawą 
ratowania resztek i organizowania t. z. drobnego 
domowego przemysłu, ale — przyznać to musi- 
my. idzie nam jakoś nie sporo, jak świadczą o 
tem między innemi Świątniki. Nie od rzeczy bę- 
dzie może dowiedzieć się. jak się do tego wzięto 
w pewnym wypadku w Kongresówce. 

Bez rozgłosu i reklamy, prawie niepostrzeżenie, 
powstało niedawno olbrzymie, bo na 5 mil. ru- 
bli obliczone przedsiębiorstwo fabryczne w Łom- 
żyńskiem, mające na względzie nietylko interesy 
przemysłu, lecz i ogólno-ekonomiczne. Łomżyń- 
skie zamieszkałe jest przez historycznych kur- 
piów, lud trzeźwy, pracowity, uczciwy, zdradza- 
jący wielkie zdolności techniczne, choć może 
w kraju całym najbiedniejszy. Śród tych kurpiów 
tedy we wsi Kadzidło zaszczepiono fabrykacyę 
spinek, guzików i t. p. wyrobów z masy perło- 
wej; urządzenie zaś zakładu przeprowadzono zgo 
dnie z warunkami miejscowemi. Mianowicie prze- 
mysłem zatrudniono cały pas wiosek, w których 
kierownictwo powierzone zostało fachowym in- 
struktorom, w Kadzidle zaś urządzono centralne 
ognisko przemysłowe. Materyał sprowadzany jest 
z Qrecyi i zza oceanu, t. j. z miejsca pochodze- 
nia, początkowo w mniejszych ilościach, powoli 
zaś, w miarę nabywania przez ludność wprawy — 
eałemi wagonami. Założycielem tej całkiem no- 
wej gałęzi produkcyi jest hr. Ludwik Krasiński. 
prezes oddziału Tow. pop. przem. i handlu. Po- 
mijając stronę finansową interesu, godzi się zwró- 
cić uwagę na sposób, w jaki organizacya fabryki 
zmierza do rozstrzygnięcia kwestyi t. z. drobne- 
go przemysłu wiejskiego. Przemysł włościański. 
ludowy, znajduje się w stanie najopłakańszym, 
bo gdy w jednych okolicach włościanie zgoła się 
nim nie trudnią, tracąe długie miesiące zimowe 
bez zarobkowania, w innych zajmują się przemy- 
słami, które już straciły racyę bytu, jak np. tka- 
ctwem ręcznem, zachwianem przez tanie wyroby 
fabryczne, lub garncarstwem, upadającem pod 
wpływem rozpowszechniających się żelaznych i 
blaszanych naczyń kuchennych. Wogóle zaś fa- 
ktem jest, iż rozrost pierwszego uniemożliwia 
istnienie drugiego. Jest jednak modus in rebus, 
gdyż oto przykład Kadzidła poucza nas, iż ważną tę 
sprawę nie już ekonomiczną, ale społeczną, można 
załatwić przez tworzenie warsztatów domowych 
pośród włościan i przez szerzenie między ludem 
przemysłu, mającego otwartą przed sobą przy- 
szłość. Ten też cel miał na oku i hr. Krasiński, 
rzucając między kurpiów pierwsze ziarna prze- 
mysłowości. 

Fakt powyższy godny jest zastanowienia i na- 
śladowania według okoliczności. 


Budowę drugiego toru na linii z Grybowa do 
Nowego Sącza oddała generalna dyrekcya firmie 
„Blau et Epstein". Oferta tej firmy wynosiła 17:/, % 
mniej, niż kosztorys, czyli około 85.000 złr. We- 
dług wiadomości z dobrze poinformowanego źródła 
z Wiednia, firma wspomniana właśnie z powodu tak 
znacznego upustu nie budziła wielkiego zaufania i 
dlatego nie była proponowaną przez tutejszą dyrek- 
cyę, jednak generalna dyrekcya oddała jej budowę, 
skoro warunki przez nią podane były najkorzystniej- 
sze, a przez powołanie de konkursu uznano ją za 
odpowiednią i zasługującą na zaufanie. 

Kierownikiem technicznym tej budowy będzie p. 
Lieberman, który budował już raz drngi tor'na ko- 
lei Północnej, na przestrzeni z Krakowa do Trzebi- 
ni; kierownikiem administracyjnym będzie p. Juliusz 
Epstein, znany powszechnie w mieście członek rady 
miejskiej. 

Tegoroczny VIII międzynarodowy targ zbożo- 
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chmielu, tudzież z targową wystawą bydła rozpło- 
dowego, odbędzie się dnia 21 i 22 września br. 
Połączona z nim targowa wystawa bydła rozpłodo- 
wego rozpocznie się już 19 września i trwać będzie 
przez trzy dni, do 21 br. włącznie. 

Drzewa przy drogach. O ile inne narody uzoają 
użyteczność i potrzebę obs.dsania dróg drzewami, 
nisch nam posłuży sprzwosdanie francuskiego mini- 
sterstwa robót publiczoych, ogłoszone w ostatuim 
ħuletyuie (przad 10 kwietniem b. r). Na 24.000 
k iometrów, uadająsych się do obsadzenia, pozosta- 
nie jeszcze do zaopatrzenia około 9300 kilometrów. 
Ogólna ilość drzew wynosi 2,871.384, między temi 
złównie topole, wiązy, akacye, jesiony, lipy, jawery, 
aykom ry; w niektórych departamentach są i wiś- 
nie, kasztany, Grzechy włoskie, jabłonie morwy, 
grusze. U nas tak Tow gospodarskie jak i pszczel 
nieso-ogrodnicze zerwały się przed kilkoma laty do 
ustawy, dotyezącej obsadzenia dróg drsewami, ale 
się pono tylko — srrwały. 


Targ na zboże. Kraków dnia 9 lipca. Dowóz 
mały. 

Ceny za 100 kilogr. 
Pszenica czerwona (75 kilog hekt.) . 
biała (bez gwar. wagi) . 


a 38.80 
850 875 
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Targowica drobnego bydła. Wiedeń, dnia 8 


lipca. Na dzisiejszy targ dostawiono 3502 sztuk 
cieląt, 570 sztuk świń zabitych, 122 sztuk owiec 
zabitych i 368 sztuk jagniąt. 

Oprócz tego było na targowicy nierogacizny 2372 
sztuk świń, a na owczej 1513 sztuk owiec. 

Nadto nadesłano 38.235 kiiogr. świeżego mięsa, 
oprócz szynek, wędlin itp. 

Płacono za cielęta po 30 do 40 et. za kilogr. 
żywej wagi, za wyborowe po 44 do 51 ct.; za za- 
bite świnie po 41 do 50 ct., za zabite owce po 
28 do 46. — Za świnie żywe lekkie płacono po 
36 do 43 ct, za owce na wywóz po 17 do 2350 
złr. za parę. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 9 lipca, godz. 2 popołudniu. (Buletyn 
meteorologiczny) Najmniejsze ciśnienie atmosfe- 
ryczne między 745 i 750 mlw. jest w południo- 
wej Szwecyi. Największe ciśnienie atmosferyczne 
między 770 i 765 mlm. przypada na zachodzie 
Irlandyi. Drugie najmniejsze ciśnienie jest w środ- 
kowych Włoszech. Spodziewać się należy wiatru 
północno - zachodniego, zmiennego zachmurzenia 
nieba, miejscami deszczów, oziębienia powietrza 
i łagodnych wiatrów. 


(Z biura korespomiencyjnego.) 


Wiedeń, 9 lipca. Według doniesienia N. Fr. 
Presse zjazd hr. Kalnoky'ego z ks. Bismarkiem 
nastąpi i w tym roku w miesiącu sierpniu — 
podobnie ' jak w latach poprzednich. Dotychczas 
nie oznaczono ani miejsca ani bliższego terminu 
zjazdu. 

Wiedeń, 9 lipca. W. Ztg. ogłasza ustawę o 
wolnym od cła dowozie kukurydzy i prosa z Ser- 
bii i Bułgaryi do Austro-Węgier. 

Kolonia, 9 lipca. Köln. Ztng. dowiaduje się, 
że regent bawarski, ks Luitpold, porzucił na 
teraz dawny plan odwiedzenia cesarza niemiex| 
ckiego, aby go nie narażać na znużenie, zwykle 
wynikające z podobnych wizyt kąpielowych. Od- 
wiedzenie to odbędzie się później. Książę rejent 
będzie miał zresztą sposobność powitać cesarza 
w Monachium podczas jego przejazdu do Ga- 
steinu. 

Pary} 9 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej po długiej rozprawie generalnej 
nad cłèm dodatkowem od zboża uchwalono 310 
głosami przeciw *240 przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. 

Paryż, 9 lipca. Dochody skarbu w czerweu w 
porównauiu z preliminarzem okazują 39/4 mil. 
fr. niedoboru. Dochód skarbu w pierwszem pół- 
roczu br. jest mniejszy o 38 mil. od dochodu w 
takimże samym okresie roku przeszłego. Ten nie- 
dobór wynika przeważnie z ubytku dochodu od 
wyrobu cukru. 

Paryż, 9 lipca. Minister poczt zawarł z przed- 
siębiorstwami żeglugi umowę na innych niż do- 
tąd warunkach. Umowa zacznie obowiązywać 
przy końcu r. 1888. Według niej przedsiębior- 
stwa te obowiązane są między innemi używać 
okrętów we Francyi zbudowanych i węgli fran- 
cuskich; równocześnie zniesiono wszelkie szcze- 
gółowe ulgi, jakie dotąd przyznawano produktom 
angielskim ze szkodą francuskich. 

Paryż, 9 lipca. Prywatne wiadomości z Kam- 
bodży donoszą, że Sivotha, brat króla, a od 20 
lat kierownik wszelkich powstań, został wzięty 
do niewoli przez żołnierzy miiieyi i rozstrzelany. 
Dziennik Temps podaje tę wiadomość z zastrze- 
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żeniem , bo żaden telegram urzędowy nic o tem 
nie mówi. 

Londyn, 9 lipca. Do wieczora dnia wczoraj- 
szego wiedziano o wyniku 494 wyborów. Z te- 
go wypada 249 mandatów na stronnictwo kon- 
serwatywne, 50 na secesyonistów liberalnych, 
130 na stronników Gladstonea a 65 na partyę 
irlandzką. W miastach angielskich wybrano ogó- 
łem 144 konserwatystów, 22 secesyonistów libe- 
ralnych i 60 stronników Gladstone'a. Londya 
wraz z przedmieściami wybrął 49 konserwaty- 
stów, 2 liberalnych secesyonistów i 11 stronni- 
ków Gladstone'a. W Cardiff wszczęły się, po o- 
głoszeniu wyboru czynne, zatargi między oboma « 
stronnictwami. Policya użyła broni. Około stu 0- 
sób, między niemi wiele kobiet, odniosło rany.: 
Zaszło wiełe wypadków ciężkiego skaleczenia. 


Kursa telegraficzne. 
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Odpowiedzialny Redaktot : 
1adeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


SZCZKWIOWAK 
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Nearyk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 


(210 23-48) 


o a 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwawa *9.26 10.57 *759 10.46 — 
Do Wiednia 5.37 *6 56 620 *9'35 3.— 9.30 
Do Prus 537 *6.55 6.20 8.17 9.80 


Przychodzą do Krakowa: ; 


Ze Lwowa 57 *9.38 *6.48 2.88 — — 
Z Wiednia *8 48 9.58 *726 9.45 5.24 71 
Z Warszawy *8 48 — — 9.45 5.24 — 
Z Prus *8 48 — — — 315 71 


Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galieyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 
minuty); zaś na kolei ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później 
od krakowskiego). l 

Gwiazdka oznacza pociągi pospieszne. 

Qyfry tłusto drukowane oznaczają godziny nocge, 
t.j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 
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W Prusach 


pod Krakowem: jest do sprzedania kilka 
sztuk młodych bujaków i jałówek 
czystej krwi holenderskiej, po ory- 
ginalnych stadnikach. Bliż*zych wiado- 
mości udziela zarząd dóbr Prusy, poczta 

Koczmyrzów. 1042 1 0 
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& medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej = 
Wystawie w Antwerpii. 


Piegi, plamy wąirobowe i opalenie słoneczne 
ustępują bezpowrotnie pod działaniem 


ANTILENTTILIL 


Swieżość. białość i delikatność cery uzyskuje się po ki'kskrotnem użyciu 
ANTILENTTILII. — Cena 2 zir. 


doewa z trojgiem dzieci po żołnierzu 
polskim z r. 1863, który poświęcił 
wszystko dla Ojczyzny, po długiem 


tułactwie po obeych krajach emutnie 
życie zakończył zostawiają żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu do życia. Nieszczęśliwa po 
stracie wszystkiego dotknięta wielką chorobą 
ślepotą i nędzą, błaga o litość Szan. Publicz- 
ność nad sobą i sierotami. R. L. L wów, ul. 
Spadzista 1. 11. 1045 13 


Alfred Rassl 


w Opawie (Troppau) 
poleca nasiona: Gorczycy, Sporku 
dużego i małego, Wyki, Wyki zimowej, 
Łubinu, Żyta świę'ojańskiego, prawdzi- 
wej bawarskiej Rzepy ściernianki i an- 
gielakiej Rzepy z czubem (Halmriben). 

Gatunki wyborne. Ceny niskie. 

1044 13 


8konna Locomobila 
na kołach, stojąca, w zupełnie dobrym 
stanie, jest loco Przemyśl jak najtaniej 
do sprzedania. Zapytania pod „R. W. 
6599“ do Otto Maass, Annoncen- Ex 
pedition, Wien I. Wallfischgasse 10. 
104313 


Nabyć można w sklepach włeszych J. Ehnatowicza w KRAKO- 
WIE Sukiennice Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3; w CZER- 
NIOWCACH Rynek Nr. 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego 
i Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p Wyspiańsk:ej. 969 1 0 


KELKI IR 


OTOZ 2 WE et aa an a aen o s. TZT” 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegamy przed pojawiającemi się coraz częściej naśladowaniami naszej 
prawdziwej holenderskiej żytniówki. wybornej starej ziarnowej wódki. 
Curaçao double ete. 
szczególniej jednak najpierw przez nas sporządzanego 
kokainowego sektu, i 
przy którego zakupnie szczególniej na to baczyć należy, by protokołowany znak ochronńy 
na każdej fiaszee był wyciśnięty. i i 
Ten silny likier przez e. k. prof. nniw. Dr. Ludwiga, dyrektora chem. laboratg- 
ryum przy pat.-anat. oddziale powszechnego szpisala w Wiedniu, analizowany i za dobry 
nznany, ma bardzo dobry smak, działa orzeźwiająco i usuwa po dłuższem użyciu wszęł- 
kie dolegliwości żołądka i każdą inną słabość. 726 4 23 
Nasz likier utrymują na składzie: w KRAKOWIE: J. F. Fischer, A. Hawełka, M. Ja- 
wornicki, w Białej: R. König, w Bochni: F. Michnik, w Brodach: M. Mach, Marbach i 
Landau, M. Reder, w Buczaczu: cuk. Hófinger, w Czortkowie: S. Kosteeki, w Drocho- 
byczn: T. Jabłoński, Narod. Torchovla, w Gorlicach: S. Muszyński, w Grybowie: A. Mu- 
szyński, w Husiatynie: A. Danilewiez, w Jarosławiu: J. Krasicki, w Jaśle: Sftinhauz syn, 
w Kołomyi St. Romanowicz, W. Skrzyński, w Krosnie: J. Lazarowicz, w Krzeszowicach: 
Jan Sanak, we Lwowie Towarzytwo Spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowski, „A, Mańkowski, 
J: Ważny, O. T. Winkler, w Lisku: Rob. Barański, w Mielcu: M. Deumbieki, i syn. J. Fin- 
towska, w Monasterzyskach: P. Diigler, w Nisku: B. Kasper, w Nowym Sączu: Dzię- 
ciołowski, K. Mieler, w Podchajcach: Zimiets spadk. w Przemyślu: M. Krug, Narod. Torh. 
cukiernia Schabenbeck, w Rawie ruskiej, S. Sattler, w Rohatynie: F. Mare, w Ropczy- 
cach: H. Koss, w Rzeszowie: Towarzystwo Spożywcze, E. G. Neugebauer; w Samborze: 
Bukietyiski i spół, w Sanoku: B. bindor, w Sędziszowie: L. Władek. w Slobocie: K. 
Biesiadecki, w Stanisławowie: M. Woźniak. w Sterem mieście: F. Zygmuntowicz, w 
Stryju: Lechicki i Kosturkiewicz, w Tarnopolu: A. Ciążkowska, w;Tarnewie: T. Scharf, 
H. Spargnapani, * Tłumaczu: M. Hiibschman, Zaleszezyki: M. Lipiński, H. Sanocki wd. 
w Złoczowie:/. Rutkowski, J. Kordecki, oraz we wszystkich większych hąndluch delikate- 
sów i korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchii. =” 


Amsterdamer Liqueurfabriks-Commandit-Gesellschaff 
in Mödling -b. Wien. 
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376 38 0 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


H Cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 3 
dy z nienaturainą prawie szybkością, 3 
ten sposób, że z zarodków owa- |% 


dów prawie ślad nie pozostaje. 
$ Prawdziwe i tanie można dostać 


J tylko w składzie materyałów apte- - 
452 6 123 


| J. Andel' a w Pradze - 


$ 3, zam sohwarzen Hund“, Hussgasse 13 E 


cznych 


Krakowie de nabycia: u A. 
okki, radzież w aptekach: ©. Radlera, 


testmara, J. Trauczynskiego, Wikt. |2 


' Bedyka i Kosat. Wiszniewskiego. 

J| W Chederówie u p. St. Dyszkiewicza apt., 

|| we Frysztaku «u p. J. Zaniewskiego apt., 

jj, w Kałemyi u p. E. Stenzla spt., w Kutach 
pr Kolomca u p. Alex 

j w Kresele w handlu Jans Lazarowicza, 

w Sokahi u. p. Eug. Wysoezańskiego apt. 


STANISŁAW 


SOKOŁOWSKI. 


Rynek główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale- 

cane gatunki 


PIWA 


2 browaru Arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu: 

1. Piwo butelkowe „Ale“; 
2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak“ (Exportbier); 

3. Porter; 

4. Piwo beczkowe. 
Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat. 


Biorącym zaś do domu piwo becz- 
kowe sprzedaje się */, litra po 
5 centów. 593 24 52 


2 it 2) 


Ludwik Wober 


790824 w Krakewie. 
Rynek główay L. 29 przy palaca „pod Barazani", 
Poleca swój magazyn pościeli, kołder je- 
dwabnych i z wełnianej materyi, Afanelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z sierci wiel- 
błądzićj systemu prof. Jager, pluszowych an- 
gielskich i pledy. Wielki wybór w najno- 
waszych deseniach kap na łóżka i dywanów. 
Materace z włósia i wkłady sprężynowe. 
Waty wełniane | pierze tylko w naj- 
iepszym gatuuka. 
Materys na wsypy, drelichy na materace 
i stery, kaszmiry, atlasy wełnian i podszewki 
do kołder sprzedaje na metry. 
M$ Oraz przyjmuje wszelkie obstaluaki 
tyezące się pościeli, przerabiamia matera- 
eyl kełder pe umiarkowanych cenach. 


Ważne dla pp. właścicieli maszyn 


i ekonomów! 


Oferujemy franko ao każdej stacyi kelejowej 
ju: pedwójnie edkwaszony olej wul- 
smy, jako najtańsza smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze- 


w pon: 
mysłu, za 100 kig. złr. 18 z beezką. 
s=- Hübner i Hanke 


we Lwowie. 


Zagajewskiego apt., |2 


ANDRZEJ SCHULTZ : 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych, 

Guz'ków, Jedwabiu, Nic', Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystewe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWE, 


Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 4 300 
EG Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. © 


aF Handel założony 1774 roku. %4 


E] | Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki Itd. 
EJ "40]y8MGZ8 q97.)00 | 1zp3zJEU 'E|MNQO OP MOYON JEJ POZY 


Gud przemysłu! 


Tylko 3 złr. 75 centów 


kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregulowany, sam przyśwlecający 


zegar wahadłowy bijący godziny 


co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami, 
z wahadłem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która e. k. uprzywilejowaną massą ówiecąćą jest pocią- 
gnięta i w nocy sama przez się jak księżyc przyświeca, tak, że w nocy bez światła 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręczę 
pisemną gwarancyą, 
również jak za dobry chód zegaru. — Jestem jedynym wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego tak niesłychanie tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilsa tysi.cy na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy razy tyle. Każdy ze- 
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliczką 
pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy: 


Fabrik leuchtender Pendeluhren 
Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9, 
J. H. Rabinovies. 


/ Ais Szanowna Publiczność, iż moją pracownię blachar- 
ską i skład, istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulicy 
5 Szewskiej do domu własnego 
Rynek główny l. 24 (naprseciw odwachu). 
1 Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając własnego wyrobu: przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
ę Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry- 
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo- 
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. | 
Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, wchą- 
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę. 
Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. 
Z głębokim szacunkiem 
ę 


Władysław Kosydarski. 
MG Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "Sag 


553 23 30 


PARYZKA PRALNIA 
bielizny 
w Krakowie przy ulicy Brackiej Nr 7. 


Nimiejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano- 


Zarząd fabryk i kamianiołomów 
hr. Czesi. Lasockiego 
w Dębnikach 


poleca 
wapno hydrauliczne, wapno skali- 
ste, kamień i szuter wapienny. 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni- 
kach, poczta Zwierzyniec. 

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie- 
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 64 14 19 


— O a A nn I A 


bez żadnych szkodliwych dodatków 
wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnie- 
rzyki, maixkiety z połyskiem, oraz suknie, firanki, 
koronki odstawiająe wszystko zupełnie jak nowe, 
po eenach bardzo przystępnych. 
628 11 24 4 uszanowaniem 


Marya Wojciechowska. 


wną Publiczność, że przyjmuję do prania 


Zamówienia wykonywam na żądanie w 12 godz. 


MA 4 kasków _E Kraków dnia 10 Lipea. 


pe 


Bą najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomoenieze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 
sze i najstósowniejsze. 9 

Oryginalne Improved 1 | 


(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi  masz;- 
nami spocyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czólenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobaych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) 

„ Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYI 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 
G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


(ZIGELK 


ZƏRÓJ LUDWIKA 
Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so- 
dowego pośród wszystkich dotąd znanych -zdrojów mineralnych całej Eu- 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością Żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za- 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza. płuc w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły. 

x Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis. 
Główny skład rozsyłkowy u: 


F a 
A. Muszyńskiego 
dla Galieyi, Bukowiny, Rumunii, Król, Polskiego, , Rosyi 
i Północnych Niemiec. 703 9 12 


Słynnym w świecie wynalazkiem 


Fr. Palma 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Aulantie Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeoiw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, penły, karakony, 
szwaby, stonogi, gągiennice, komary, polne pla: 
nkwy, mszyce rożlinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zyobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka» 
zuje się prawdziwie zadziwiajacą. Tylko proszek 
w puszkach bląszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, er. 
1 Złr. 1:50, 2:50. cena 1 Lìg. 5 Ær. Cena roa- 
placza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 ot. Zaszozytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osob, Wysyłka na pra- 
wincyę odbywa się odwrciną pocztą za zaliczką. 

Proszki Fr. Palma oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincji. 

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu Jana Krochimalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 
kowie. 930 3 20 


ZERA EZA 


w Grybowie, 


pa ! NIE CHWALĄCY SIĘ! 
: „am 0d lat 30 wyrabia m 
OGROD  s=pierniki lecznicze 


Bag (higieniczne) "PE 


Wo 
A lza pół kilo 60 ct, 1 sztuka 12 ct. a i 5 
WHO eli oi isa” Paa deie ać C e Pagazyn i pracownia 
| FABRYKA KRAKOWSKICH "Kónfekc;] UsSEŃE ? 
na Stradomin E pierników salonowych IJ od firm 


Kaspra Molęckiego 


w Krakowie, przy ul. Brackiej pod l 5. 
860 6 6 


GIBAULSKI | GONLEKOWSKI 


w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6, 
poleca 597 25 25 
sklad okryć wedlsg majuow. 
modeli paryskich. 
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 
CZASIE. 


od maja został nowo urządzonym. Kuch- 
nia własna, zaopatrzona dobremi i smacz- 
nemi potrawami, jakoteż przekąski zimne. 
Piwo i wimo w różnych gatunkach, 


(eny nadir umiarkowane. 
Usługa szybka i rzetelna. 


Polecając swój zakład położony w śród- 
mieściu, kreślę się z szacunkiem 


877 5 6 J. Brandt. 


mleko prosto od krowy. > je) 


500 dukatów 


f 
f 
w nagrodę temu, który po używaniu 
Wody Rósslera 
T 


Kasyno powszechne 


w Krakowie 

poszukuje od | lipca 1887 roku, pe- 
mieszkania, składa ącego się z kilku 
większych pokoi i z sali o powierzchni 
300 m., mogącej się i później dobudo- 
wać. Bliższych wiadomości udziela gospo- 
darz kasyna w dotychczasowych lokal- 
nościach tegoż, w Hotelu Kuropejskim 
między 8 a 9 wieczorem. 

1014 3 3 Wydzial Kasyna. 


poczuje ból zębów. 

Ta sama woda służy do kon:erwo- 
wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 85 et. 


Wyszedł Nr. 11 


ANANASA 


pisma humorystycznego 
iilustrowanego, 


wychodzącego pod redakcyą 
K. Bartoszewicza, 


i zawiera między ińnemi szereg rysun 


aszkę w Magazynie ga- 
lanteryjnym 443 27 50 


FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodeku Nr. 6. 


Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko. 


Piernik higieniczny 
wynalazku L. Czyńskiego w Jsrosławiu, 
usuwa dolegliwości narządu trawienia, wzmacnia 
siły, poprawia wyglądanie i podn eca apetyt. 

wiadecetwo. 964 
Miło mi wyrazić Szan. Panu uznanie za Jego 


KANE "WIE" GGGGo| T 


zewskiego: Wianki, Walk - 
r -an = ehid Eikai 643 j Utracona i osłabiona „Piernik Higieniczny“ którego używałem i używam 
i PE CJ, Sa | sila meska z pożądanym skutkiem w moich cierpieniach 
-unek poświęcony pamięci nafty galicyj- ęska. „ołądkowych. Ks. Karol Mikoszewski, 
skiej i t. d. E e same" W) kan. i kapel. kolonii Polskiej w Peszcie. 


Skład główuy w Krakowie: Filia L. Czyńskiego 
Sukieuriee 23, tudzież we wszystkich aptekach 
i handlach korzennych. Cena 20 et. za sztnkę. 


impotenceya. 


Pewna pomoc? Za pomocą e. k. 
uprzew natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 

otencyę każdego wieku, zażywając le- 
arstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łago skutkn. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje złr. 5-S6. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Alumann, 
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 

218 19 8S 


Prenumerata roczna w Krakowie © złr. 
(z przesyłką 6 złr.), półrocznie 2 złr, 
50 ct. (z przesyłką 8 złr.), kwartalnie | 
L złr. 25 ct. (z przesyłką 1 złr. 50 ct.). 
Cena Nru 25 ent. 
Adres Wydawcy: 
K. Bartoszewicz, w Krakowie, 
Hotel Saski. 1037 2 


OBOCCOOCOCOCOCOCOOOOGOOCHG 


TUTKI 


prawdziwe HOUBLON i MAIS 


Q 
Q 
8 
8 
Q 5 
5 w magazyn:e 


łabowitych uezniów szkół ludo- ` 
wych i średnich, może przygotować do 


F. SZUKLEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
399 14 0 


egzaminu wstępnego lub poprawczego 
przez wakacye u siebie nauczyciel ludo- 
wy, mieszkający w zdrowej, lasistej okolicy pod 
Krzeszowicaini. Tamże jest do wynajęcia pokój 
na letnie mieszkanie Bliższa wiadomość w Adm. 
„N. Reformy“. 1036 2 3 


OOGOODGOD 


Fortepian i Pianino 
z fabryki pierwsorzędnej Prokscha, sy 
tanio do sprzedania. Wiadomość przy ul, 
Floryańskiej Nr. 5. 1035 2 8 


Całe pierwsze piętro | 
dziesięć pokoi z salonami, przedpokój, korytarz, 
kuchnia, piwniea i strych oddzielny, w potrze- 
bie stajnia i wozownia ze szładem są do wy- 
najęcia zaraz lab od | października r. b. 
Wiadomosć u portiera w podwórzu ulica Kru- 

pneza 8. | 
Tamże całe drugie piętro j pia 
złożene z tyluż pokoi i ubikacyj jest także do może się okazać każ hwili, pragnie zająć 


najęcia od 1 października r. b. 874 3 3| odpowiednią posadę SWW Tabryce, kantorze lub 
handlu. — Oferty proszę adresować poste restan- 


"UE | 6, litry 3. Li 10), Kraków. 1028 3 3 
ROSZ ZZOZ ZZ TO OO ZZ ZZOZ ZZOZ Z A | 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


W niezliczonych przypadkach wypró- 
bowany 


ANN 
` p 


środek domowy: 


Uczeń 
mający skończoną IV klasę gimnazyainą i III 
kurs z odznaczeniem szkoły handlowej w Kra- 
kowie, posiadający żyją świżdectwa, któremi 


s kotwlcą 
powinien 2najdować gię w każ- 
dym domu w zapasie. 

Cana 40 eentów. 


